
IELKOPOLSKI
Rok V Nr 236 (1616) A B C D Poznań, poniedziałek 29 sierpnia 1949 r. Cena 5 zł

Tokarz Mikołaj Rosyjski woła:
,Mia uda się wam nas zastraszyć!"

Dalsze obrady obrońców pokoju 
w MOSKWIE

MOSKWA (PAP). Obrady Wszechzwiązkowej Konferencji Zwo
lenników Pokoju w Moskwie przykuwają uwagę całego społeczeń
stwa radzieckiego. Od białej sali kolumnowej Pałacu Związków Za
wodowych ciągną się nici do serc 
kich zakątków wielkiego państwa 
swoich delegatów na konferencję.

Na sali panuje atmosfera zdecydo
wanej jednomyślności, tak znamiennej 
d,la społeczeństwa socjalistycznego, 
jednomyślności wyrosłej na gruncie 
bratniej przyjaźni narodów ZSRR. Z 
trybuny padają silne słowa, skierowa
ne przeciw podżegaczom wojennym, 
słowa wyrażające gotowość do bez
względnej walki o utrwalenie pokoju. 
Słowa te rozlegają się potężnym e- 
chem w sercach setek milionów obywa
teli radzieckich.

Na trybunę wchodzi inicjator zespo
łowej pracy stachanowskiej, słynny 
nowator produkcji, majster zakładów

setek milionów ludzi ze wszyst- 
socjalistycznego, którzy wystali

,.Kaliber" — Mikołaj Rosyjski. Z uza
sadnioną dumą mówi on o swej pracy 
i owocnych wysiłkach dziesiątków ' mi
lionów 
którzy 
nizmu, 
wielką 
ludów oraz pokoju na całym świecie.

Wśród powszechnych owacji całej 
sali Mikołaj Rosyjski woła pod adre
sem podżegaczy wojennych: „Nie uda 
się wam nas zastraszyć. Daliśmy do
wód siły kraju radzieckiego i bohater
stwa jego ludów pod Moskwą i Sta
lingradem w Berlinie i w Mandżurii."

innych robotników radzieckich, 
budują wspaniały gmach komu- 
umacniając Związek Radziecki, 
ostoję demokracji i wolności

wszystkich kontynentów. W poszcze
gólnych krajach rozpoczął się potężny 
zorganizowany ruch w obronie pokoju. 
W moim kraju we wszystkich woje
wództwach istnieją terenowe Komitety 
Obrońców Pokoju. Na zjeździe związ
ków zawodowych w Warszawie było 
wszechstronnie dyskutowane zagadnie
nie pokoju powszechnego i udziału mas 
pracujących w walce o pokój. Polska 
całkowicie włączyła się do międzyna
rodowej walki o powszechny pokój i 
o demokrację."

My, zgromadzeni dziś w Moskwie, 
wiemy dobrze, jak kolosalne są osiąg
nięcia Związku Radzieckiego w dzie
dzinie pokojowego budownictwa, w 
dziedzinie nauki, literatury, techniki i 
rolnictwa. Rozumiemy, że cały naród 
radziecki zgodnie ’ z entuzjazmem pra
cuje nad stworzeniem lepszej przy
szłości dla ludzkości i dlatego posiada 
moralne i materialne prawo do objęcia 
kierownictwa nad ruchem w obronie 
pokoju."

WITAMY
gigantów szos!

Kłopoty walutowe 
l¥. Brytanii rosną 

WASZYNGTON (PAP). W Wa
szyngtonie panuje atmosfera ogólnego 
pesymizmu co do znalezienia na dłuż* 
ezą metę rozwiązania kryzysu dolaro
wego Wielkiej Brytanii. Ogłoszono ko
munikat oficjalny amerykańskiego mi
nisterstwa skarbu, który stwierdza, że 
Wielka Brytania będzie musiała obni- 
żyć swój import ze strefy dolarowej, 
ponieważ, jak wiadomo, kredyty na 
plan Marshalla zostały obcięte przeu. 
kongres. Komunikat podkreśla, że re« 
zerwy dolarowe strefy szteriingowej 
spadły od marca br. z 1898 milionów 
dolarów do 1636 milionów na 1 sierp
nia br.

W amerykańskich kołach finanso
wy ch panuje przekonanie, że dewalua
cja funta jest sprawą przesądzoną. W 
oczekiwaniu na nią importerzy amery
kańscy powstrzymują się od zamówień 
i zakupów w krajach bloku szterlingo- 
wego.

WASZYNGTON (PAP). W so
botę 27 sierpnia rozpoczęły się wstępne 
rozmowy ekspertów Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i Kanady 
na temat kryzysu dolarowego Wielkiej 
Brytanii. Obrady potrwają około 10 
dni. Eksperci przygotowują materiał 
dla konferencji walutowej, która roz
pocznie obrady 7 września.

Przemówienie delegata Polski
W» piątek przewodniczący Polskiego 

Komitetu Obrbńców Pokoju prof. Jan 
Dembowski wygłosił przemówienie na 
Konferencji Zwolenników Pokoju w 
Moskwie. Powiedział on co następuje:

Drodzy Przyjaciele!
, Przywożę wam z Polski gorące po-, 
zdrowienia oraz serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów w waszej nieustra
szonej walce o trwały pokój dla wszy
stkich narodów świata. Zaledwie rok 
upłynął od kongresu intelektualistów 
we Wrocławiu. W ciągu tego krótkie
go czasu ogromnie wzmógł się między
narodowy ruch w obronie pokoju. Od
był się kongres zwolenników pokoju 
w Nowym Jorku, a przede wszystkim 
imponujący pod względem swego za
sięgu kongres w obronie pokoju w Pa
ryżu, na którym reprezentowanych by
ło -rzeszło 600 milionów pracujących

Marsz. Żymierski 
i gen. Jóźwiak 
skTadaia wieńce 

na grobie bohaterów A. L.I
WARSZAWA (PAP). Dnia 2? 

sierpnia br. w piątą rocznicę bohater
skiej śmierci członków Warszawskiego 
Sztabu Armii Ludowej, poległych na' 
Starym Mieście w czasie powstania 
warszawskiego — minister obrony 
rodowej marszałek Polski Micha) Ży
mierski i przewodniczący Związku 
jowników z Faszyzmem i Najazdem 
tlerowskim gen. dyw. Jóźwiak-Witold 
w towarzAstwie wyższych oficerów zło- 
żyli wieńce na grobie bohaterów Pol- 
ski Ludowej.

Po oddaniu honorów i uczczeniu pa= 
mięci bohaterskich AL-owców marsza
łek Żymierski i gen. Jóźwiak-Witold 
złożyli kondołencje rodzinom pole
głych.

na-

Bo*
Hi-

Festiwal w Budapeszcie 
manifestacją pokojową

solidarności młodzieży

Samoloty radzieckie
zakupił LOT

WARSZAWA (PAP). Polskie ti- 
nie Lotnicze „Lot" zakupiły ostatnio 
partię samolotów pasażerskich produk
cji radzieckiej typu Ił-12.

Ił-12 jest najbardziej nowoczesnym 
samolotem. Posiada on 28 miejsc pa
sażerskich, których ilość w razie po
trzeby może być zwiększona do 32. Za
sięg samolotu pozwala na jego eks
ploatację na wszystkich, najdłuższych 
nawet liniach.

Nowy samolot wyposażony jest w 
najbardziej nowoczesny sprzęt nawiga
cyjny. M. in. do wyposażenia należy 
wysokościomierz radarowy dotychczas 
w naszych samolotach nie stosowany.

Urządzenia kabiny Ił-12 gwarantują 
pasażerom szczególnie wygodne warun
ki podróżowania.

Zakup radzieckich samolotów Ił-12 
posiada dla polskiej komunikacji lot
niczej poważne znaczenie przyczynia
jąc się do zwiększenia szybkości i bez 
pieczeństwa lotów. 

Z ostatniej chwili:
V etap Wyścigu Dookoła Polski na 

trasie Gdańsk — Bydgoszcz wygrał 
Niculescu (Rumunia).

BUDAPESZT (PAP). Stolica Węgier 
była wczoraj wieczorem widownią im
ponującej manifestacji młodzieży lu
dów, walczących o wolność i niepodle
głość narodową. W manifestacji wzięła 
również udział postępowa młodzież kra
jów imperialistycznych oraz młodzież 
krajów wyzwolonych.

U stóp góry Gellerta, pod pomnikiem 
bohaterów radzieckich, którzy padli w 
walkach o wyzwolenie Budapesztu, 
przemówił do zebranych kierownik biu
ra kolonialnego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej Runjit Gu- 
ba, kreśląc historię wielkiej walki uci
skanych ludów kolonialnych o swą 
wolność.

Z kolei przemawiali przedstawiciel 
partyzantów greckich, przedstawiciel 
republikańskiej młodzieży hiszpańskiej 
oraz w imieniu młodzieży uciskanych 
krajów kolonialnych delegat indonezyj
ski. Po przemówieniu delegata Ameryki 
Łacińskiej, delegat młodzieży amery
kańskiej oświadczył: „Lud Ameryki 
pragnie pokoju 1 postępowa młodzież 
Ameryki ze wszystkich sił popiera wal
kę młodzieży krajów kolonialnych prze
ciwko dolarowemu Imperializmowi".

Ną zakończenie zabrał głos sekretar? 
generalny Światowej Federacji Młodzie
ży demokratycznej Guy de Boisson, 
który oświadczył: „Uroczystość dzisiaj, 
sza jest dowodem szczerej sympatii ca
łej demokratycznej młodzieży świata 
dla tych, którzy najbardziej cierpią z

powodu ucisku i wyzysku imperiali
stycznego i którzy orężem walczą o swą 
niepodległość. Ich walka jest zarazem 
naszą walką, ponieważ walczą oni nie 
tylko o swą wolność i niepodległość, 
lecz również o wolność wszystkich lu
dów spod tyranii imperialistów. Nasza 
walka będzie zwycięską, ponieważ 
prawda jest po naszej stronie. Siły po
koju i wolności, prowadzone przez 
Związek Radziecki, odniosą zwycięstwo, 
gdyż ich sprawa jest jedynie słuszna, 
gdyż wypisały one na swych sztanda
rach najbardziej święte hasło — wol
ność!"

Są imprezy sportowe, które 
trwają jeden, dwa, lub trzy 

dni. Żadna jednak nie pasjonuje 
tak olbrzymiej masy ludzi, jak e- 
tapowy wyścig kolarski, a co do
piero taki, jak organizowany przez 
Instytut Prasy Spółdzielni Wy- 
dawniczo-Oświatowej „Czy telnik“ 
Wielki Wyścig Dookoła Polski. Są 
w nim zawarte wszystkie szlachet
ne elementy sportowej walki: wy
trwałość, ambicja i rozwaga. Trze
ba jednak nie byle jakiej siły woli, 
upartego, długiego treningu, by 
móc w ciągu kilkunastu dni prze
jechać ponad 2.000 km w tempie 
około 30 km na godzinę Trzeba 
ambicji i woli zwycięstwa, umie
jętności rozłożenia swych sił, by 
wytrwać do końca w tym gigan
tycznym wysiłku.

Tegoroczny „Tour de Pologne’1 
ma jeszcze inny charakter. Trzeba 
bowiem pamiętać, że bierze w nim 
udział 9 drużyn zagranicznych, a 

IniektÓre przyjechały mimo trudno
ści, tworzonej im przez rządy, bę
dące powolnym narzędziem w rę
kach dolarowego imperializmu. 
Udział tylu drużyn narodowych — 
świadczy o solidarności międzyna
rodowej sportowców, których wola 
braterskiego, sportowego współza
wodnictwa, wola zapewnienia świa
tu pokoju, by mogły się odbywać 
tak piękne sportowe imprezy, jak- 
Wyścig Dookoła Polski, — znosi 
sztucznie tworzone bariery.

Nasz Polski Tour jest jeszcze o 
tyle ważną imprezą, że nie ma w 
świecie tak wielkiego, amatorskie
go wyścigu. Nie o franki, dolary, 
czy funty walczą sportowcy w Pol
sce, a o zaszczyt sportowego zwy
cięstwa. To jest właśnie w Tour 
de Pologne najpiękniejsze. I jesz
cze jedno. Przyjechali do nas ko
larze z różnych krajów- Jadą trasą 
dookoła kraju, dźwigającego się ze 
zniszczeń wojennych, budującego 
gmach socjalizmu. Widzą nasze 
zdobycze, przekonywują się o kłam
stwie propagandy zachodniej. Wi
tajmy ich serdecznie, oceńmy na
leżycie ich sportowy wysiłek 

walkę.i

TEODOR ŚMIEŁOWSK1

Niesiemy wid

Wstęgami szos przepasani
Jak wieńcem — na skroniach — 
Pędzimy ludziom nieznani 
Z stolicy Polski — Warszawy.

Jedna nam myśl towarzyszy 
Wśród tłumów radosnych krzyku, 
Rytm jeden uderza w szprychy 
Od Tatr po tale Bałtyku.

By szybkolotne gołębie 
Błyskawic nam skrzydła dały, 
By kwitły trybuny wszędzie 
Sztandarem czerwono — białym.

Wspólnym uściskiem zbratani 
Przestrzeń na strzępy dzielimy, 
Dróg kilometry za nami
— Trudu kamienne — olbrzymy.

Na kierownicach schyleni
W strumieniach potu i znoju,
W dłoniach tętniących zwycięstwem 
Niesiemy wici pokoju!

Francuski Komitet Obrońców Pokoju

organizuje referendum ludowe
PARYŻ (PAP). Francuski Komitet 

Światowego Kongresu Obrony Pokoju
. . , ■ , ..... , ..... ................................ ..............................

Bombowce amerykańskie

nie pomogły monarcho-faszystom
BUKARESZT (PAP). Komunikat 

dowództwa armii demokratycznej na
dany przez rozgłośnię Wolnej Grecji 
donosi o załamaniu się ofensywy wojsk 
faszystowskich w górach Grammos.

Ofensywa rozpoczęła się 24 sierpnia 
wieczorem i brało w niej udział 5 dy
wizji piechoty, artyleria górska i po
łowa, oddziały pancerne • całe lotnic
two ateńskie, wzmocnione bombowca 
mi przysłanymi w ostatnich dniach 
przez Stany Zjednoczone.

Na wąskim 14-kilometrowym odcin-

ku frontu, dowództwo faszystowskie 
rzuciło do ataku cztery dywizje w re
jonie Arapides-Guinova Oddziały ar
mii demokratycznej odparty wszystkie 
ataki, zadając nieprzyjacielowi dotkli
we straty. Wojska faszystowskie stra
ciły około 5500 żołnierzy i oficerów w 
zabitych, rannych i wziętych do nie
woli. Wskutek tych ciężkich strat nie
przyjaciel mu-siał wstrzymać swe ataki 
25 sierpnia wieczorem.

W rejonie Beles trwają w dalszym 
ciągu ciężkie walk*

wydał odezwę, w której m. in. czy
tamy:

,,Zgodnie z decyzją biura Światowe
go Kongresu Obrony Pokoju zorganizo
wania w dniu 2 października między
narodowego dnia walki o pokój, orga
nizacje francuskie należące do Fran- 
cuskieog Komitetu Kongresu Światowe
go postanowiły rozpocząć wielką akcję 
propagandową, która będzie 
ciągu całego września".

Akcja rozpocznie się w 
krwawej agresji hitlerowskiej 
ko pokojowi świata.

Francuski Komitet światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju postanowił 
przeprowadzić głosowanie aby dać lu
dowi francuskiemu możliwość wypowie
dzenia się za pokojem. Oddane głosy 
zostaną zebrane i oficjalnie przekazane 
rządowi francuskiemu.

trwać w

rocznicę 
przeciw-



„Trójki" już pracują
przoduje murarz Feliks Siuszuk

właśnie na budowie kierowanej 
młodych architektów, posiadają-

TU IEROWNICTWO budowy spoczy- 
wawręku dwu młodych inżynie

rów r— absolwentów Szkłoy Inżynier
skiej w Poznaniu. Chyba nie przypad
kowo 
przez 
tych inicjatywę, chcących współdzia
łać w doskonaleniu, pracy, zastosowa
no z powodzeniem pracę „trójek**. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że w organi
zowaniu jej musi z robotnikami czyn 
nie współdziałać całe kierownictwo 
thodzi tu o przestawienie organizacji 
dowozu materiału, oraz odpowiedni po- 
dział pacy.

Zorganizowanie pracy trójek przy bu
dowie sądu jest związane z nazwiskiem 
murarza Feliksa Staszaka. Był on w 
Warszawie, gdzie widział pracę tamtej
szych rekordzistów — Ptaszyńśkiego, 
Religę i innych. Przyglądał się im, 
kombinował i doszedł do wniosku, że 
to wcale nie takie trudne, a wyniki o 
wiele lepsze. Któregoś dnia na nara
dzie wytwórczej nałogi wystąpił z ini
cjatywą, zorganizowania takich zespo 
łów w Poznaniu. Początkowo koledzy 
Feliksa tSaszaka z pewną nieufnością 
odnosili się do nowatora. Jednak zna
lazło się kilku chętnych, którzy powie
dzieli;

, A no spróbujemy41
No i spróbowali, Feliks Staszak — 

jak sam się do tego prżyżnaje — już 
przed tym próbował pracy „trójkowej", 
toteż od razu wysunął się na czoło, ale 
inne zespoły nie pozostają w tyle. 
Najsłabszy zespół, który jeszcze nie
zupełnie opanował nową metodę, wyko
nuje jednak 180% normy.

Praca idzie bardzo szybko. Podręcz
ny Jan Łagoda polewa cegły wodą, 
kładąc następnie łopatą zaprawę że 
Siejących W odpowiednich odstępach 
skrzyń. Równocześnie drugi podręczny 
Ludwik Golak przygotowuje na murze 
cegły które Stasźak układa, poprawia
jąc kielnią, stawiając brzeg muru. W 
m ędzyczasie, gdy Ludwik Golak skoń
czył przygotowywanie cegieł, zabiera 
się do wypełniania muru między brze
gami. W ten sposób

ściana rośnie w oczach
W ciągu dniówki zespół wykonuje 
przeciętnie 300% normy, a w piątek 
wykonał 499% I W przeliczeniu na ce
gły jest to 6700 sztuk, a około 17 me
trów kubicznychl

Po chwili zespół robi krótką przerwę 
obiadową. Korzystamy z tego, by tro
chę porozmawiać. Feliks Staszak jest 
wesołym mężczyzną. Gdy pada py
tanie, czy wróciłby do starego syste
mu, odpowiada:

— Po co? Tak pracuje się lepiej. Nic 
więcej się nie męczę, a wyniki, to sam

Cały naród
odbudowuje

WARSZAWĘ

Profcoszcz z powiatu nowotomyskiego

ks. Władysław Kasprowicz
mówi o polityce świeckiej Watykanu 

i dla polski CudoM^j
,,Gazeta Poznańska1' drukuje wywiad przeprowadzony z ks. Władysła

wem Kasprowiczem, proboszczem w Miedzichowie. Wywiad ten drukujemy 
w całości:
Ks. Władysław Kasprowicz jest pro

boszczem w niewielkiej gromadzie Mie 
dzichowo w pow. Nowy Tomyśl.

Zapytany o jego stanowisko wobec 
ostatnich wystąpień Watykanu odpo
wiada w prostych słowach:

— Jestem księdzem i Polakiem. Przez 
5 lat okupacji przeszedłem piekło obo
zu koncentracyjnego w Dachau. Nikt 
boleśniej nie doświadczył na sobie 
okrucieństw zbrodniczych instynktów 
Niemców, jak właśnie my polscy k'się 
ża. To są przejścia Jctórych się nie za
pomina i jako duchowny użnając cał- 
kówity autorytet i nieomylność papie
ża w sprawach wiary, jako Polak je
stem głęboko dotknięty przyjaznym 
stosunkiem Ojca św. do Niemców.

Ostatnie przemówienie do narodu 
niemieckiego mimo woli budzi żal i 
rozgoryczenie w sercu każdego Po
laka.

— Jakże to, dla nas gnębionych w 
najokrutniejszy sposób nie było przez 
cały czas wojny słowa otuchy i po
cieszenia — a dziś —■ kieruje się je do 
naszych niedawnych demiężycićli.

TO jest czysto świecka polityka Wa 
tykanu nie mająca nic wspólnego ze 
sprawami wiary.

Jeśli chodzi o nasze wewnętrzne 
stosunki — to jestem ogromnie zado
wolony z wydanego przez Rząd dekre-

dnie. Trzeba jednak powiedzieć, że i 
kierownictwo nam pomaga. Razem 
wszyscy się uczymy.

Na ten temat rozmawiamy z młody 
mi inżynierami: Frasunkiewiczem i 
Brązńrtem. Obaj są zwolennikami no 
wej metody. Inż. Brązert podkreśla, że 
dzięki inicjatywie robotników

zdobywają 
nowe doświadczenia

które wspólnie doskonalą. Kierowni
ctwo przypatrując się efektom, przeko 
nuje się, że system jest o wiele lepszy. 
Poza tym zachętą dla murarzy jes: 
zwiększenie zarobku.

Zdaje się, że cała niemal załoga bu
dowy gmachu sądowego przekonała się 
do pracy „trójkowej". Najlepszym te- 

pan widzi. Tutaj musi cały zespół być go dowodem jest fakt, iż do współza 
zgrańy. Na początku trochę było tru-1 wodnictwa pracy stanęło 80% rObotni- 
dno, ale teraz idzie nam bardzo skła |ków. J. LIK.

Poznańscy-murarze nie od ra
zu przyjęli nową metodę pracy 
trójkowej, którą zainicjował w 
Polsce Michał Krajewski. Zor
ganizowana Wojewódzka Nara
da Budownictwa oraz akcja 
przodujących robotników przy
niosła jednak swoje owoce. W 
tej chwili przy budowie gmachu 
Sądu Okręgowego na alei Mar
cinkowskiego pracuje już osiem 
zespołów, które osiągają piękne 
wyniki.

Kolejarze wielkopolscy zameldują 
wcześniej wykonanie planu 3-letniego

Plan trzyletni wytyczył naszemu kolejnictwu dwa szczególnie ważną zada- 
odbudowę Zniszczonego taboru kolejowego, torów, mostów i budynków 
dokonanie planowej ilości przewozów.
poznańskiej DOKP zakończenie 

trzyletniego jest obecnie zada- 
najważniejszym. Pracownicy Dy-

nia: 
oraz
W 

planu 
niem 
rekcji w pełni zdają sobie z tego sprn- 
wę i drogą samorzutnej uchwały po
stanowili przyśpieszyć ukończenie pia* 
nu o dwa miesiące. Dzięki współza
wodnictwu z pewnością także ten ter* 
min okaże się Zbyt odległy i kolejarze 
zameldują o wykonaniu planu trzylet
niego już przed 30 października br.

Aby zrozumieć wysokość tych zobo
wiązań i dotychczasowe osiągnięcia nie 
trzeba zapominać, w jakim stanie zna
lazły się PKP w roku 1945. Większa 
część taboru kolejowego była wówcza« 
niezdatna do użytku, tory i mosty były 
częs o pozrywane, budynki dworcowe 
żrrszczone. Przeciętna szybkość poclą* 
gów nie była większa niż 40 km na 
godzinę

W obecnej chwili odbudowa mostów 
w p-jznańskiej Dyrekcji jest już na u* 
kończeniu. Ogółem oddano do użytku 
250 mostów (na 270 zniszczonych) o 
łącznej długości 12 km,- odbudowano 
87 km linii kolejowej, a przebudowano 
140 km, wyremontowano wzgl. odbu
dowano 750 000 metrów sześć, budyn
ków.

W ciągu lat przyszłych — a więc w 
ramach planu 6-letniego nastąpi dalsza 
rozbudowa stałych obiektów kolejo* 
wych. Zwiększenie stateczności torów 
i mostów pozwoli podwyższyć szybkość 
pociągu, dochodzącą obecnie do 90 km 
na godzinę, do przeszło 100 km na 
niektórych magistralach.

Osiągnięcie planowej ilości przewo* 
zów — to obok kapitalnych remontów 
drugie ważne zadanie poznańskiej Dy
rekcji. DOKP stoi obecnie w przede
dniu kamoanii przewozów jesiennych. 
Ilość tych przewozów jest specjalnie 
wysoka w Wielkopolsce odznaczającej 
się wzmożoną produkcją płodów rol
nych- Aby akcja przewozów' jesiennych 
została należycie przeprowadzona, juz

tu o ochronie wyznania i wolności su 
mienia. Rząd nasz sprecyzował w nim 
tak jasno i wyraźnie swoje stanowi
sko, że nikt dziś nie może mieć naj
mniejszych wątpliwości — że wieści 
o yżćkomej' walce z Kościołem w Pol
sce śą tendencyjnie rozsiewanymi plot
kami.

W pełnieniu moich obowiązków ka
płańskich nie tylko nikt mi nie prze
szkadza — ale przeciwnie — zarówno 
władze gminne, powiatowe jak i par
tyjne okazują mi dużo życzliwości i idą 
mi zawsze na rękę.

Praca w spokoju i w zakresie na
szych kompetencji — oto nasz obowią
zek, dlatego też z niecierpliwością cze
kam na wypowiedź naszych władz ko
ścielnych, nie widzę bowiem żadnych 
przeszkód, żeby stosunki między Pań
stwem a Kościołem nie mogły ułożyć 
się jak najlepiej.

Na pytanie co sądzi o 
Gurgacza, ks. Kasprowicz 
rżeniem:

— Ach — to był albo 
przy zdrowych zmysłach, 
sutannę tylko dla zamaskowania swe
go właściwego charakteru, a najpew
niej za mało przeżył i doświadczył pod 
czas wojny i teraz zachciało mu się 
awantur i przygód.

Tacy jak ja szczęśliwi są, że wyszli 
z życiem i że mogą w Spokoju praco
wać dla Polski i jej ludu. 

procesie ks. 
mówi z obu-

człowiek nie 
albo noszący

obecnie przyśpiesza się remont wago- 
nów. W okresie jesiennym, a więc w 
czasie największego nasilenia, zostanie 
zwększóńa liczba p*ersonelu i ilość go* 
dżin służbowych. Przeładunki będą 
wówczas trwały 24 godz. dziennie.

Duże pole do działania będzie miało 
też współzawodnictwo pracy, nad kto* 
rego wzmożeniem na okres jesienny 
pracuje usilnie Zw. Zawodowy Koleja
rzy wespół z dyrekcją przez podniesie* 
nie świadomości i wyrobienia obywa* 
telsikiego ogółu pracowników.

Dotychczasowe osiągnięcia DOKP 
pozwalają przypuszczać, że zadania wy
tyczone dyrekcji przez plan trzyletni 
zostaną w pełni wykonane, (ost)

Wypoczęte, zdrowe i wesołe 
wracąjg do rodziców polskie dzieci z zagranicyi -

— Dobrze było na koloniach — mówi mały Janek Kluska z Francji. — 
Szkoda tylko, że już się skończyły i trzeba wracać do Francji.

Janek jest synem górnika. Mieszka w Orlgnis, w północnej Francji. Marzy 
o tym, aby wrócić z rodzicami do Polski i pozostać tu już na zawsze. Sta- 
sżek KoSzela urodził się we Francji. Ojciec jego jest lakże górnikiem w Sou- 
litlde; wyemigrował z Polski przed osiemnasta laty.

— Zaprzyjaźniłem się z kilkoma kolegami z Polski — dodaje Staszek. — 
pisał do nich, dopóki nie wrócę tu na stałe.

koloniach w Czarnkowie prżeby-
95 dzieci, synów robotników z

Zadowoleni i

Będę
Na 

wało 
Francji. Wszyscy są 
wszyscy ważą po parę kilogramów wię
cej, niż przed miesiącem.

Kolonie letnie dla dzieci z Czechosło
wacji i z Francji zorganizowane zosta
ły w dziewięciu miejscowościach wo
jewództwa: w Rogowie, Czarnkowie, 
Drzeczkowie, Rydzynie, Wągrowcu, Cho
dzieży, Wolsztynie, Kaliszu i Czernie
jewie. Wzięło w nich udział 354 dzie
ci z Fran.cji i 86 z Czechosłowacji. 
Większość dzieci ma na sobie mundur
ki harcerskie i stroje ludowe. To dary 
powiatowych rad narodowych. Ponad
to każdy z uczestników kolonii obda
rowany został wartościowymi upomin
kami, które przypominać im będą mile 
spędzony pobyt w Polsce.

Zbyszek Bojda mieszka w Czecho
słowacji pod Trzyńcem. Ojciec jego 
jest robotnikiem w magazynie hutni
czym. Małv Karolek Kotula urodził się 
w Czechosłowacji, gdzie ojćiec jego 
ma 7-hektarowe gospodarstwo w Dol
nych Dotyniach. Karolek chodzi do pol
skiej' szkoły, która mieści się w sąsie
dniej wsi Bątowiće.

— My byliśmy na koloniach w Czer
niejewie pod Gnieznem. Spędzaliśmy 
czas przyjemnie na grach sportowych, 
uczyliśmy się polskich śpiewów i tań
ców ludowych. Jeździliśmy także z wy- 
ćieczką do Biskupina i do Warszawy, 
gdzie podziwialiśmy wspaniałą trasę 
W—Z — dodaje Zbyszek.

Ewelina Aksan, którą koleżanki na
zwały Alus:ą, przed miesiącem nie u- 
miała po polsku. Dziś mówi już bar
dzo dobrze.

— Znam w sumie 6 języków. Takich 
dziewczynek, które nauczyły się po 
polsku w czasie pobytu na koloniach, 
Jest więcej. Wrócę dó Francji, aby na
mówić tatusia do powrotu do Polski. 
Myślę, że kiedy mu powiem wszystko, 
da się namówić. A ja bym tak bardzo 
chciała mieszkać w Polsce... Zwiedzi
liśmy Kraków, Wieliczkę i Zakopane.

W piątek dzieci z wszystkich dzie
więciu kolonii przybyły do Poznania. 
Wczoraj przed południem odbyło się
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Radziecki kongres pokoju
ny światowej delegaci ZSRR na forum: 
ONZ i na wszystkich mi ę dzyń ar odo- 
wyoh konferęndjfich prowadzą kon** 
sekwentną politykę pokojową, opartą 
na poszanowaniu przyjętych zabowlą* 
wiązań, na wzmacnianiu i utrwalaniu 
roli Organizacji Nar. Zjednoczonych, 
na demaskowaniu knowań i spisków 
podżegaczy wojennych. Jasnym jest, 
że polityka ta napotyka na _o6try o* 
pór ze strony tych wszystkich, któ
rym nie na rękę są zasady bronnosn»i 
przez Zw. Radziecki, ze strony obozu 
imperialistycznego. Obóz ten usiłuje 
wszelkimi "środkami storpedować po* 
kojową działalność ZSRR, lekceważy 
przyjęte na siebie zobowiązania mię
dzynarodowe, stara się umniejszyć 
znaczenie ONZ, formując bloki i 
pakty „obronne" o charakterze wyr 
raźnie zaczepnym.

Jednakże pomimo tej antyradzieckiej! 
i arrtypokojowej działalności anglo- 
amerykańskich imperialistów zdecy*- 
dowane stanowisko obozu pokoju w 
wielu wypadkach wpłynęło Już na 
bieg wydarzeń międizynarodowych, a 
polityka rządu radzieckiego popiera
na przez narody radzieckie, „wśród

'Yebraliśmy się tutaj, by wspólny* 
mi siłami przyczynić s ą do 

zwycięskiego zakończenia walki o 
pokój" — oświadczył otwierając 
Wszechzwiązkową Konferencję Zwo
lenników Pokoju w Moskwie, czło
nek Akademii Nauk ZSRR, piof. Gre
ków.

Tysiąc kilkuset delegatów, przybyłych 
nie tylko ze wszystkich zakątków Zw. 
Radzieckiego, lecz również z najodle
glejszych krańców świata na wewnę* 
trzno--radz'ecki kongres pokoju, obra
duje nad metodami wygrania ten naj
donioślejszej chyba bitwy w histor.i 
świata bitwy o zachowanie pokoju. 
W obronie pokoju toczy się od roku, 
zapczątikowana w sierpnóu 1948 r. 
kongresem we Wrocławiu, wielka 
kampania, której przewodniczy Zw. 
Radziecki, i kraje demokracji ludo
wej, a w której biorą żywy udział mi
lionowe masy pracujące wśzystk eh 
krajów świata.

I podczas gdy oczyr wszystkich lu
dzi pragnących przeciwstawić się 
wojnie, zw-.ócone są dzisiaj na Mo
skwę — tę stolicę pokoju na drugiej 
półkuli inna stolica stała s’ę w tym ~ .. — -- PI__  ,
samym dniu oficjalnie stolicą podże- których — jak to sformułował na 
gacży wojennych. W tym samym dniu 
bowiem, gdv w Moskwie zabrali się 
zwolennicy pokoju, w Waszyngtonie 
ratyfikowano ostatecznie'.pakt atlan* 
tycki. Zestawienie tych dwóch fak
tów posiada wymowę nie wymagają* 
cą komentarzy.

Polityka ZSRR w obronie pokoju 
datuje się od pierwszych niemal dni 
istnienia państwa radzieckiego. Kon
sekwentnie dążenie >do ograniczenia 
zbrojeń, konkretne, oparte na real
nych podstawach pTOjekty rozbroje
nia, od pierwszej konferencji w 1922 
r. aż po dzień' dzisiejszy, gdy ZSRR 
wysunął propozycję redukcji zbrojeń 
wielkich mocarstw do Y», pochodziły 
i pochodzą jedynie ze 'strony Związku 
Radzieckiego.

Od chwili zakończenia drugiej woj*

uroczyste pożegnanie w auli A. H. Na 
uroczystość tę przybyli przedstawicie
le -WRN, partii politycznych, szkolnic
twa, Ligi Kobiet. Sala zapełniona była 
do ostatniego miejsca.

W imieniu władz szkolnych pożeg
nał dzieci serdecznymi słowami kura
tor Okr. Szk. Pozn p. Łopuski, dzię
kując przy okazji organizatorom ko

Roman Nalewaj wykonał 490”/.
Osiqgnięcia pracowników Zakł. H. Cegielski 

er ff Jku/ftfWtffe
W poznańskich Zakładach H. Cegiel

ski odbyła się ostatnio, jak już poda* 
waliśrfty uroczystość premiowania pra
cowników, którzy wykazują się naj* 
lepszymi wynikami w pracy.

Wśród wyróżnionych znajdują się 
przedstawiciele wszystkich fabryk i od* 
działów zakładowych. A oto ich na* 
zwiska. W oddziale FX przodują ślu* 
sarze: Edmund Pluta, który w drugim 
kwartale bf. uzyskał 203 proc, normy, 
Tadeusz Wiśniewski — 182 proc, i Ma* 
rlan Mikołajewski 202 proc. Na od
dziale FM najwyższe normy wypraco
wują tokarze: Czesław Nowakowski 
(203 procent), Bogdan Mielcarek (217 
proc.) i Józef Mostowy — (180 proc.). 
Oddział FC posiada najlepszych pra* 
cowńików w osobach Antoniego Je* 
zferskiego, Pawła Jabłońskiego oraz 
Czesława Krawczyka. W oddziale FA 
przodują: Eleonora Morawska (180 
proc.) i Adam Kinastowski — 225 proc, 
normy. Nie pozostają za nimi w tyle 
pracownicy FO Bolesław Wolski — 
formiarz, Edward Adamski i Marian 
Paterski.

Najwyższą normę Uzyskał ślusarz 
oddziału FW racjonalizator Roman 
Nalewaj, który dzięki zastosowanym 
przez siebie ulepszeniom z przecięt* 
nej wykonywanej dotąd normy około 
140 proc, doszedł w czerwcu do 490 
proc. Drugim racjonalizatorem Jest 
Franciszek Piętka, również ślusarz. 
Przodownikami oddziału FP są Ja

pokojowej polityki 
niejeden sukces. Do

konferencję paryską

kongresie akademik Greków — nie 
ma ani jednego człowieka, który by 
nie popierał 
ZSRR’*, odniosła 
tyćh sukcesów zaliczyć należy w 
ostatnim okresie konferencję paryską 
i jej uchwały, sprawę Berlina, traktat 
z Austrią.

Na tle tych faktów nie ulega wąt- 
pLwiBści, że kongres w Moskwie nie 
jest* lokalnym wydarzeniem radziec
kim i że znaczenie jego wybiega da* 
lekó poza granice ZSRR, że odgrywa 
on doniosłą rolę międzynarodową. Na 
kongresie w Moskwie manifestuje na 
rzecz pokoju kraj 200 milionów lu
dzi, który największe w ostatniej woj
nie poniósł ofiary i który największy 
dają wkład w dzieło światowego po
koju.

oraz nauczycielom. W imieniu 
krótkie przemówienie wygłosił 

Grajek.
uroczystości był obecny wicemi- 
oświaty Ignacy Klimaszewski, 

raz jeszcze złożył serdeczne po-

lonii
WON 
poseł

Na 
nister 
który 
dziękowanie na ręce przedstawiciela 
Kuratorium za najlepsze w Polsce zor
ganizowanie kolonii.

Na program tej miłej uroczystości 
złożyły się występy artystyczne (tań
ce, śpiewy, inscenizacje) dzieci z po
szczególnych kolonii.

Dzisiaj rano dzieci wyjeżdżają na 
punkt zbiorczy do Wrocławia, skąd 
rozjadą się do domów. Rozjadą się ra
dośni, uśmiechnięci i na pewno zado
woleni.

kub Mańczak, kowal, Andrzej Ję
dras, frezer, Stefan Miś oraz Leszek 
Banasik, (wm)

Ci spod znaku 
pocztowej trąbki 
Dzisiaj w ramach Tour de 

Pologne będziemy świadkami 
finiszu wyścigu kolarskiego do
ręczycieli pocztowych. Prawie 
stu dzielnych pocztowców-ko- 
larzy stanie na starcie o godz. 
13,30 do wyścigu na trasie 25 
km.

Nasi roznosiciele gazet, ksią
żek, czasopism, codzienni goście 
najodleglejszych chat stają do 
ostatecznego boju wzorem gi
gantów szos TOUR-u — w wal
ce o palmę pierwszeństwa.

Umiejmy ocenić ich sportowy 
wyczyn. Wszak ich prężność 
j ryczna i sportowa, sprawność 
w opanowaniu roweru to prze
cież cenna zdobycz w pracy 
doręczyciela pocztowego.

Powitamy zwycięzcę pocz
towca. I nie tylko zwycięzcę. 
Powitamy ich wszystkich, tych 
dzielnych „poczciarzy“, z któ
rych — kto wie — może nieje
den w przyszłym roku stanie 
do wyścigu w TOUR DE PO
LOGNE. (n)STRONA 2 Nr 236



Gdy wojna wisiala nad Europą.,.

Nie oddamy ani guzika...
Polska polityka przedwrześniowa miała dwa oblicza. Jedno z 

nich wykrzywione nienawiścią, natchnione duchem niczym nie 
uzasadnionej „mocarstwowości" zwrócone przeciw Wschodowi, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu; drugie — zwrócone ku Za
chodowi naśladowało Anglię w jej flircie z Hitlerem.

O ile w polityce — nazwijmy ją „zachodnią4* — Polska ów
czesna skłonna była do dużych stosunkowo ustępstw, o tyle w 
polityce „wschodniej44 rząd sanacyjny przeciwstawiał się porozu
mieniu z Rosją, nawet w obliczu wyraźnego już niebezpieczeń
stwa, nawet po wypowiedzeniu przez Niemcy polsko-niemieckie
go paktu o nieagresji (marzec 1939 r.), w przededniu wybuchu 
wojny.
W tym czasie w lipcu 1939 r. rząd 

pclski — zresztą ku cichemu zadowo
leniu swych anglo-francuskich partne
rów — otwarcie oświadczył, „że nie 
potrzebuje i nie przyjmie pomocy Z. S. 
R. R." w wypadku agresji niemieckiej 
na Polskę

Polska w oczach sanacyjnych polity
ków była mocarstwem, mogącym śmia
ło decydować o swym losie bez ucie
kania się do pomocy „wrażej Rosji So
wieckiej". „Jesteśmy silni, zwarci i 
gotowi...", „Nie oddamy ani guzika od 
munduru..." — oświadczał Rydz Śmi
gły wobec otwartych już żądań nie
mieckich o Gdańsk i pas eksterytorial
ny przez Pomorze.

Nie można się dziwić nastrojom 
części społeczeństwa, które ulegało 
psychozie płynącej od góry. Można 
natomiast i należy potępić zdradziec-

cjalnie, publicznie — przyp. nasz), 
gdyż jest to myśl, którą można i póź
niej zrealizować."

To otwarcie postawione żądanie, to 
samo, które później (zgodnie z zapo
wiedzią późniejszej realizacji) stało się 
przyczyną agresji na Polskę, wówczas 
we wrześniu 1938 r., a więc na rok 
przed wybuchem wojny, nie zdołało 
jednak zaniepokoić sanacyjnych dyplo
matów Ambasador Lipski raportuje 
o tym tonem tak spokojnym, jakby 
chodziło o rzecz najbardziej naturalną 
na świecie.

Już w październiku tego roku żąda
nia, dotyczące Gdańska i Pomorza zo
stały sformułowane wyraźniej i ostrzej. 
Ribbentrop w kolejnej rozmowie z Lip
skim już zupełnie swobodnie' mówi o 
przyłączeniu Gdańska do Rzeszy. W 
korespondencji dyplomatycznej widać

nie błędnej polityki w stosunku do Z. 
S. R. R„ wobec przeceniania sił włas
nych, i niedoceniania sił wroga, nie 
wpłynął już na losy Polski. Konflikt, 
wobec rozpowszechnionej zdrady i 
błędnych założeń taktycznych, wobec 
naprędce opracowanych planów obron
nych, wobec ciągłego stawiania na ka
waleryjską szarżę i „pomoc" aliantów 
zachodnich, mógł się tylko zakończyć 
klęską.

1 września o godz. 5,45 pancernik 
niemiecki „Schleswig-Holsztein" oddał

skiej polityki zagranicznej. Wprawdzie 
pozycja ministra spraw zagranicznych 
zdaje się być tymczasem jeszcze silna, 
jak to wynika z internowania wybit
nego dziennikarza Mackiewicza, który, 
choć piłsudczyk, przeobraził się w za
ciekłego przeciwnika Becka. Należy 
się jednak obawiać, że Beck skłoni się 
do ostrzejszego kursu, gdyby zagraża
jąca fala nacjonalizmu zmusiła go do 
tego."

Proszę zwrócić uwagę, jak charakte
rystycznie jest tu przedstawiona rola 
Becka. Wobec tego,

tych powodów silna Polska jest dla 
Niemiec sprawą konieczności. Każda 
polska dywizja, zaangażowana prze
ciwko Rosji, oszczędzi odpowiednio je
dną dywizję niemiecką."

Widocznie takie postawienie kwestii 
wydawało się ówczesnym politykom 
polskim bardzo zachęcające, 
miast zdać sobie wreszcie 
konkretnej groźby wojny, 
Inspektorat Sił Zbrojnych w 
tego 1939 r. studiuje grę 
której tematem jest — operacja w re
jonie od Nowogródka na Wschód. Stu
diowano również doświadczenia tzw. 
flotylli pińskiej, wmawiając sobie, że 
będzie ona mogła — dotrzeć do Morza 
Czarnego.

Niemniej jednak, mimo dużych wy
siłków Becka, aby ten stan rzeczy jak 
najdłużej utrzymać, stało się to w 
końcu, wobec coraz wyraźniejszych żą
dań niemieckich, niemożliwe. W dniu 
21 kwietnia 1939 r.'Ribbentrop stawia 
ambasadorowi Lipskiemu oficjalne ul- 
tymatywne żądania: przyłączenie
Gdańska do Rzeszy i autostrada Rze
sza — Prusy Wschodnie przez Pomo
rze.

Generalny Inspektorat Sił Zbrojnych 
udawał, że się ocknął. Ocknęła się 
również opinia całego już społeczeń
stwa, przed którą nie można już było 
nadal ukrywać istotnego stanu rzeczy. 
Beck wobec tego zmuszony był zrobić 
gwałtowną woltę.

Oto jak wygląda analiza tej sytuacji 
w raporcie ambasadora niemieckiego 
w Warszawie — von Moltkego.

„Zarządzony pobór rezerwistów (...) 
wskazuje na to, że wzrastają wpływy 
kół wojskowych w kierownictwie pol-

bo za- 
sprawę z 
Generalny 
końcu lu- 
taktyczną,

Min. Beck wbrew 
„najlepszej" swei 
woli musi przeciw
stawić się III Rze
szy. Przemówienie 
w Sejmie w dniu 
5. 5.1939 r. Już po 
tym przemówieniu 
jego zast., w. min. 
Arciszewski za
pewniał Nemców, 
że Beck robił to z 
niechęcią i że w 
dalszym ciągu 
chciałby utrwalać 
przyjaźń polsko- 

niemiecką.
Fot. Ag. II. „API“

że rola ta coraz

i

pi: Iw

WIZYTA BECKA W LIPCU 1935 R. W BERLINIE. Miło się uśmiecha całe 
towarzystwo: Min. Beck z rozmiłowaną w wojażach małżonką, tłuściutki 
1 zadowolony z siebie ambasador Li pski, no i stojący obok auta, niemie
cki min. spraw zagr. von Neurath. — „Panowie" na drugim planie, tj. taj
ni i mundurowi gestapowcy mają m iny bardziej odpowiadające rzeczy

wistości — pon ure i zbrodnicze. Fot. Ag. II. „api“

kie stanowisko rządu i sztabu, które 
były świadomie ślepe, jeśli szło o o- 
biektywną ocenę polityki niemieckiej 
i polskich możliwości.

A przecież nie było to takie trudne. 
Niemcy bynajmniej nie ukrywali ce- 

. lów swej polityki.
Jeszcze przed ostatecznym rozstrzy

gnięciem sprawy Sudetów, w czasie 
rozmów polsko-niemieckich, dotyczą
cych Śląska Cieszyńskiego, Hitler po
zwala sobie na zupełnie wyraźne sfor
mułowanie swych planów w stosunku 
do Gdańska i Pomorza.

Oto fragment raportu ambasadora 
polskiego w Berlinie, Józefa Lipskiego, 
do min. spraw zagranicznych Becka z 
rozmowy przeprowadzonej w owym 
czasie z Hitlerem:

„Poruszyłem kwestię Gdańska, suge
rując możliwość zawarcia prostego u- 
kładu polsko-niemieckiego, stabilizują
cego sytuację Wolnego Miasta... (Kan
clerz) wysunął tutaj znaną już panu 
ministrowi koncepcję autostrady, połą
czonej z koleją. Szerokość takiego pa
sa wynosiłaby — jak powiedział — ze 
30 m. Byłoby to pewnym novum, gdzie 
technika byłaby na usługach polityki. 
Powiedział, że nie wysuwa tego (ofi-

lekkie zaniepokojenie. Zaniepokojenie 
to zresztą w miarę rozwoju zdarzeń 
wzrasta, niemniej ]ednak nie wpływa 
na zmianę kursu polityki. Jeszcze w 
styczniu 1939 r. Beck ucina sobie 
„przyjacielską rozmówkę" z Hitlerem. 
Hitler nie mógł go wprawdzie zbytnio 
uspokoić oświadczeniem, że jeśli cho
dzi o Gdańsk, to ma zamiar „zagwa
rantować słuszne interesy zarówno 
Polski jak i Niemiec analogicznie jak 
to uczynili w stosunku do Francji przy 
załatwianiu sprawy Alzacji i Lotaryn
gii", niemniej jednak w bardzo wy
mowny sposób pochwalił politykę Pol
ski wobec Związku Radzieckiego, pod
kreślając zbieżność interesów Polski i 
Niemiec na tym odcinku.

„Dla Niemiec — stwierdził Hitler — 
Rosja zarówno carska jak i bolszewic
ka będzie tak samo niebezpieczna... Z

bardziej była rozpoznawana przez spo
łeczeństwo, wobec tego, że w końcu 
mogła się stać niebezpieczna dla tego, 
kto ją grał, Beck skłonił się — ku ża
lowi pana von Moltkego — do strzej- 
szego kursu.

Kurs ten zresztą, wobec konsekwent-

salwę na Westerplatte. Wojska nie
mieckie uderzyły lądem, morzem i z 
powietrza. Rozpoczął się ostatni akt 
dramatu pierwszego dwudziestolecia 
niepodległości.

ZYGMUNT KOCZOROWSKI

ZAORANE ODtOGI
Przed nowym rokiem szkolnym

Ministerstwo Oświaty ustaFło początek roku szkolnego 1949/50 na 
dzień 1 września. Chwila jest więc odpowiednia, by zdać sobie, sprawę 
ze stopnia naszych osiągnięć i możliwości na tym odcinku w porównaniu 
ze stanem przedwojennym. Nawet najbardziej niechętni Polsce demokra* 
tycznej ludzie muszą przyznać, że poszliśmy na drodze rozbudowania 
oświaty daleko naprzód, że wytrwale zmierzamy do pełnego zaspokoję* 
nia potrzeb duchowych naszego społeczeństwa. A po sanacyjnych odło* 
gach i hitlerowskich zniszczeniach — praca nie była łatwa.

do-
tax

Nauka jest teraz dla wszystkich 
stępna i bezpłatna. Wiemy, że nie 
to „in illo tempore" bywało... Biedny 
człowiek nie mógł się zdobyć na ksztaj* 
cenie dzieci, a jeżeli miał ich kilkoro, 
to po rozpaczliwych wysiłkach „wy* 
kierował na ludzi" najwyżej jedno. 
Dzieci pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego stanowiły wówczas zale
dwie 13,7 proc, ogółu uczniów, 
liczba ich doszła do 42,2 proc.

Nigdy przed wojną oświata nie 
mowala tak poważnej pozycji w 
dżecie państwowym, jak teraz. W r. 
1938/39 wydatki na oświatę stanowiły 
14,4 proc., a w 1949 — stanowią 22,7 
proc, budżetu. Oznacza to, że w roku 
bieżącym na cele oświatowe wydatko
wana będzie zawrotna suma 93 miliar
dów zł (razem z wydatkami samorządu) 
czyli prawie około 20.000 zł na każde
go uczącego się obywatela.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że Pol
ska sanacyjna nie była zniszczona 
wojną, że miała za sobą 20 lat pracy 
pokojowej, brała pożyczki zagraniczne 
i wewnętrzne, a poza tym przy każdej

dziś

zaj- 
bu=

okazji podkreślała swą mocarstwowośc, 
tym więcej rzuca się w oczy ogrom 
pracy i 
zupełnie 
wojnie.
oświaty 
glądają, 
nym dniu...

osiągnięć, dokonanych — w 
odmiennych warunkach — po 
Każdy przyzna, że rozbudowa 
ówczesna i współczesna wy* 
jak ciemna noc przy słonecz-

Studenci odgruzowują

KAZIMIERZA WIELKIEGO 
w Inowlodza

Uczestnicy Obozu Nauk. Stud. Hist. 
Sztuki pod Sulejowem przystępują do 
odgruzowania zamku Kazimierza Wiel
kiego w Inowłodzu. Historyczny ten 
zamek nad brzegiem Pilicy przechodził 
różne koleje, był kilkakrotnie niszczo
ny w okresach wojennych, następnie 
odbudowywany Ostatecznie został 
zrujnowany w XVII wieku. Obecnie z 
gruzów wystają fragmenty baszt, skle
pień i murów, które sięgają na wyso
kość około 8 m. Na odgruzowanie zam
ku Ministerstwo Pracy i Opieki Spo
łecznej przyznało 1 milion zł. Miej
scowe władze przyrzekły udzielić po
mocy w sprzęcie oraz szarwarku.

I

Polskie wydanie miesięcznika 
„Literatura Radziecka" 
zaznajamia czytelników polskich z najcelniejszymi 
utworami współczesnych pisarzy radzieckich, infor
muje o bieżących osiągnięciach w dziedzinie rozwoju: 
prozy i poezji, malarstwa, rzeźby oraz o całokształcie 
życia kulturalnego Z. S. R. R.
Numer pierwszy podaje szereg interesujących arty
kułów i krytyk literackich czołowych pisarzy radzieckich, 
Estetyczna szata zewnętrzna, przystępna cena rokują 
temu wartościowemu miesięcznikowi jak 
najszersze rozpowszechnienie. d65?
„Literatura Radziecka" w cenie zl 66,— za egz 
jest do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży, 

prenumeratę kwartalną (198,— złotych) 
przyjmują placówki ff Czytelnik a" w całym kraju 
oraz Centrala: WARSZAWA „CZYTELNIKA 
Prenumerata Zagraniczna, Daszyńskiego 14, P.K.O. 1-8501

Cyfry mówią więcej 
niż słowa

W Polsce sanacyjnej wychowanie 
przedszkolne niie miało poparcia władz 
państwowych. Istniało zaledwie 1.659 
przedśzkoli z 83 tys, dzieci. Po wojnie, 
w 1948/49 r. było ich już 5.239 z 241 
tys. dzieci, A przecież liczba ludności 
była przed wojną grubo wyższa. Nie
stety, przedszkola ówczesne, jako pry
watne i płatne, przenaczone były tylko 
dla dzieci klas posiadających.

Idźmy jednak dalej. W szkolnictwie 
podstawowym nie zabraknie teraz 
miejsca dla żadnego dziecka. Od no
wego roku szkolnego uruchomiona bę
dzie reszta dotąd nieczynnych szkół 
(około 230), a ogólna ich liczba już w 
roku szkolnym 1948/49 wynosiła 22.530 
z 3.375 tys. uczniów.

A szkoły średnie? Mimo wielkich 
zniszczeń wojennych, już przed dwoma 
laty czynnych było w Polsce tyle śred
nich szkół ogólnokształcących, co przed 
wojną. Obecnie mamy ich o 34 więcej. 
Dawniej na wsiach śVkoł tego typu w 
ogóle nie znano. Dziś pozakładano je 
w 138 miejscowościach wiejskich. W 
ogóle po dokonanej przebudowie szkol
nictwa, stan szkół średnich w Polsce 
przedstawia się w cyfrach następująco: 
pełnych szkół 11-letnich — 212, rozwo
jowych 11-letnich — 122, i szkół sto
pnia licealnego — 488.

Możliwości kształcenia dzieci wzro
sły Więc wyraźnie, co najlepiej uwy
datnia stosunek cyfrowy: 8 uczniów 
szkół średnich na 1000 mieszkańców w 
1948 r., wobec 6,5 ucznia na 1000 miesz
kańców przed wojną.

Obecnie to fałszywe podejście uległo 
radykalnej zmianie. Nauczyciela się 
ceni, o nauczyciela się dba... I znów 
warto przytoczyć kilka przekonywają* 
cych cyfr. W 1938/39 r. w 68 liceach 
pedagogicznych było 6.600 uczniów. W 
roku 1949 w 119 liceach, na 8 kursach 
nauczycielskich, 16 licealnych kursach 
pedagogicznych dla dorosłych, w 20 li* 
ceaoh,w22 seminariach dla wychowaw* 
czyń przedszkoli i na 11 kursach przy* 
gotowawczych do zawodu nauczyciel* 
skiego — kształciło się ponad 35 tys. 
przyszłych nauczycieli. Ten sam stan 
rzeczy charakteryzował przedwojenne 
szoklnictwo zawodowe. Wykazywało 
ono fatalny niedorozwój. Tak n.p. w 
Polsce, kraju o dużej przewadze rolnic* 
twa, istniały tylko 152 szkoły rolnicze, 
kształcące 5.800 młodzieży, a szkół za* 
wodowych w ogóle było 1.492 (1937/38 
rok) z 220 tys. uczniów. Polska powo* 
jenna musaała się odbudować. Teraz le» 
ży przed nią nowe, olbrzymie zadanie 
uprzemysłowienia kraju. Toteż szkół 
zawodowych mamy obecnie 3.589, a 
kształci się w nich 2 proc, ogółu lud* 
mości.

Sprawa internatów, bure i sźeroklej 
akcji stypendialnej, na którą Państwo 
corocznie asygnuje poważne sumy mi
lionowe, stanowi osobną pozycję. Idea* 
łem będzie tu uruchomienie takiej ilo
ści bure oraz udzielenie tylu stypen* 
dów, żeby mogły zaspokoić potrzeby 
całej pragnącej się uczyć młodzieży. 
Na razie w trosce o nowe kadiry peda
gogów rozszerzono sieć internatów 
przy liceach pedagogicznych, przezna
czonych dla słuchaczy pochodzenia ro» 
botniczego i chłopskiego. Korzystało z 
nich w r. b. 13.300 uczniów, stanowią
cych 41,2 proc., a ze stypendiów pań
stwowych w 1949/50 r. korzystać bę
dzie 60 proc, ogółu przyszłych peda
gogów.

Dusza
Zgodzić się każdy musi, że nauczy

ciel jest duszą szkoły, że jego przygo
towanie fachowe i stanowisko ideolo* 
giczne wywiera wpływ decydujący na 
duchowe oblicze wychowanków i u- 
czelni. A -jednak przed wojną eemi- 
naria nauczycielskie traktowano po 
macoszemu, a absolwentów tych szkół 
lekceważono.

Zaorane odłogi
Zmieniły slię warunki zdobywania 

wiedzy, zmieniają się podręczniki szkol* 
ne (na przyszły rok szkolny przygoto
wano ich 12 milionów), zmianie rów
nież ulega nastawienie społeczeństwa. 
Młodzież nie uważa już pracy na roli, 
czy w fabryce za coś gorszego od urzę
dowania urzy biurku. Ale też praca ta 
przestała być prymitywem. Wymaga 
wiedzy. Nikogo już „nie hańbi" ucze
nie się w szkole zawodowej, każdy wie, 
że po maturze z tej szkoły również moż
na iść na studia wyższe.

Tym się tłumaczy dzisiejszy pęd 
młodzieży do szkolnictwa zawodowego, 
które obecnie liczy dwa razy\ więcej 
uczniów niż szkoły średnie ogólno
kształcące. Są to objawy tym zdrow
sze, że kraj przekształcający silę z rol
niczo-przemysłowego na przemysłowo- 
rolniczy odczuwa brak fachowców.

Lata powojenne zaorały wiele oświa
towych odłogów. Nowy roi: szkolny za* 
orze j® d*o reszty.

Jerzy Więckowską



Przebieg akcji „H“
w pow. ostrowskim

W pierwszym okresie kontraktacji 
trzody chlewnej na rok bieżący rolni
cy powiatu ostrowskiego zakontrakto
wali 7.953 sztuki świń na 7.400 zapla
nowanych W chwili obecnej odbywa 
cię dostawa zakontraktowanej trzody. 
Dotychczas dostawiono już 2.923 sztu
ki Oblicza się, że reszta zakontrakto
wanych sztuk zostanie dostawiona do 
końca listopada bt. Jeżeli chodzi o 
kontraktację na rok 1950, to na zapla
nowanych 14 360 stzuk — zakontrak
towano już 2.380 Gminne Spółdziel
nie przeprowadzają dalszą kontrakta
cję. (md)

w pow. krotoszyńskim
Również powiat krotoszyński osiąg

nął dobre wyniki Na planowanych 
2.300 sztuk świń mięsno-słoninowych 
zakontraktowano 3.112 sztuk, czyli 136 
proc. Do końca lipca br. dostawiono 
5.059 sztuk wagi 634.643 kg czyli 163 
proc, zakontraktowanych (230 proc, za- 1 
planowanych). ,

Na planowanych 4.500 sztuk świń 
bekonowych zakontraktowano 5.737 
(128 proc.), zaś do końca lipca br. do
stawiono 6.546 uztuk wagi 596.267 kg, 1 
zatem plan wykonano w 146 proc., a 1 
kontraktację — w 114 proc. ’ (fk.) '

GRUŹLICA nadal zagraża
Powiat wolsztyńskj osiąga coraz lepsze wyniki na odcinku walki o zdro. 

wie mieszkańców^ W przejętym przez samorząd powiatowy Ośrodku Zdro
wia poddano leczeniu w przychodni przeciwgruźliczej 1 238 chorych a w 
przychodni przeciwwenerycznej 102 osoby. Dokonano odpowiedniego roz
mieszczenia lekarzy w poszczególnych miejscowościach, przy czym Po raz 
pierwszy otrzymała lekarza wieś Zabo"owo. Spółdzielnia lekarska w gmi
nie Mochy spełnia swe zadania ku zadowoleniu ludności. Brak jedynie 
lekarzy w Rakoniewicach.

Dzięki corocznym szczepieniom o- 
chronnym choroby zakaźne (poza 
gruźlicą) przestały już być zagadnie
niem- Dowodem tego uzyskanie przez 
powiat premii za sprawne przepro- 
wadzenie szczepień, i zwolnienie w 
bieżącym roku z obowiązku szczepień 
przeciwko durowi brzusznemu i bło-

nicy. Gruźlica nadal zagraża. Jed
nakże faki wykrywania ognisk tej 
choroby świadczy, że zadania prowa
dzone są skrupulatnie. Cała uwaga 
władz sanitarno-lekarskich została 
skierowana na zwalczanie tej groźnej 
choroby społecznej.

Samorząd powiatowy odnowił bu-

Rozpocznie się nauka w szkołach...
Początek roku szkolnego zapowiedzią* 

ny został przez Ministerstwo Oświaty na 
dzień 1 września br. Dzień ten będzie 
miał uroczysty, radosny i głęboko wy
chowawczy charakter. Uroczystości

Ujednolicenie pracy ZSCh
na odcinku kulturalnym na wsi

W ub niedzielę odbyło się w sali 
„Domu Chłopa’’ w Krotoszynie plenarne 
posiedzenie rozszerzonego plenum ak
tywu powiatowego Związku Samopo 
mocy Chłopskiej w Krotoszynie które
mu przewodniczył p. wiceprezes Kaj. 
W posiedzeniu brał udział prezes Za
rządu Wojewódzkiego ZSCh Bączyk. 
Zebrani wysłuchali referatu na temat 
zadań ZSCh na odcinku kulturalno- 
oświatowym i organizacji wsi.

Nad referatem rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w toku której p. prezes Bą 
czyk nakreślił zadania ZSCh w walce 
klasowej na wsi oraz wskazał jak na
leży pracować, by podnieść stopę ży
ciową chłopów.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
oddziału powiatowego ZSCh za I pół
rocze 1949 r. odczytał p. Jan Malecha. 
W dyskusji liczni uczestnicy zabierał; 
głos omawiając- sposób ujednolicenia 
i---------------------------------------------------

pracy na odcinku kulturalno-oświato
wym i świetlicowym na wsi. Poza tym 
dyskutowano nad sprawami gospodar
czymi jak zapobieganie pladze myszy 
odstawa- zboża czystego, zaopatrzenie 
w maszyny — a zwłaszcza w 6iewniki 
do -nawozów sztucznych. Ponadto wska
zywano na brak materiałów budowla
nych jak ęementu, papy, smoły, drzewa 
itp. Wyjaśniono, że w innych powia
tach nie odczuwa się tych braków, z 
czego wniosek, że dystrybucja w pow 
krotoszyńskim niedomaga.

Wyjaśnień udzielił dyskutantom p. 
prezes Bączyk. poczem ustalony został 
plan pracy organizacyjnej, kulturalno- 
oświatowej i produkcyjnej na II półro
cze 1949 r. (fk)

KRONIKA

związane z zapoczątkowaniem roku 
szkolnego, nawiążą do 10 rocznicy wy
buchu wojny i klęski wrześniowej. Wy- 
każą wielkie osiągnięcia Polski Ludowej 
i włączą młodzież do wielkiej walki 
o pokój, która we wrześniu obejmie cały 
kraj. W Ostrowie i miasteczkach powia
tu zorganizowane zostaną poza tym 
kiermasze książkowe i występy arty
styczne. W uroczystościach wezmą u- 
dział Komitety Rodzicielskie i Opie- 
kouńcze, przedstawiciele władz, partii i 
organizacji społecznych oraz najszersze 
koła rodziców i młodzieży.

Organizacje zamanifestują swój oby
watelski stosunek do szkoły przez skła
danie szkołom i młodzieży książek do 
bibliotek, pomocy naukowych i sprzętu 
sportowego, (md)

dynek szpitala 
równocześnie do użytku Ośrodka 
Zdrowia budynek przy ul. Wschow- 
skiej, który będzie mieścił przychod
nię przeciwgruźliczą i dwie ogólne.
Jest on w tej chwili w remoncie i w 
najbliższym czasie zostanie oddany do 
użytku*

W planie inwestycyjno-budowlanym 
przewidziano odremontowanie i od
danie do użytku ludności wypalonego, 
byłego pałacu w Komorowie. Gmach 
ten będzie jednym z najwspanialszych 
obiektów leczniczych w województwie 
poznańskim. Pomieszczą się w nim 
wszystkie przychodnie i mieszkania 
dla personelu sanitarnego Stanie się 
on niejako centralną instytucją lecz
niczą w powiecie, odpowiadającą no
woczesnym wymogom. W planie 
6-letnim przewidziano także urucho
mienie okręgowych ośrodków zdro
wia i utworzenie tzw. izb porodowych, 

(trz)

M. O. z Poznania 
ofiarowała bibliotekę 

mieszkańcom Zdziechowic
W ramach uroczystości święta plo

nów — dożynek, które odbyły się w 
Zdziechowicach w dniu 21 sierpnia br., 
został uroczyście wręczony księgozbiór 
liczący kilkadziesiąt książek, ofiaro
wany przez milicjantów komisariatu 
VIII Milicji Obyw. z Poznania,

Uroczystego wręczenia daru, doko
nał p. Gachowski z Poznania, w 
czeniu licznie przybyłych gości, 
tamtejszych mieszkańców, (gr)

oto 
oraz

5060 metrów jedwabiu ponad plan
wykona młodzież kał skiej „Bielarn “

Związek Młodzieży Polskiej jako or
ganizacja skupia w swych szeregach 
postępową młodzież całej Polski. W 
wielu wypadkach złożyła już ona do-

Walka z gryzoniami—rozpoczęta

SIERPIEŃ
Poniedziałek^ Słońce, wsch.. g

Jana
Zdzisława

5.57
19.48
13.18

zachodzi- g.
Księżyc wsch.: g -----

zachodzi: g. 21.37

POZNAM _
TEATRY

Wielki: dziś nieczynny.
Polski — dziś O godz. 19.30 — „Rozkosze 

uczciwości".
Nowy — »,Nowy tysiąc taktów muzyki 

jazzowej".
Komedia Muzyczna-, o godz. 20 — rewia 

„Przodownicy humoru".
Aktora 1 Lalki — dziś • godz. 18 — „Ry* 

cerze radości".
KINA

Apollo — „Dni zdrady" o godz. 17, 19 
i 21; Bałtyk — ,■ Antoni i Antonina" — o 
godz. 17, 19 i 21; Muza — „Dusze czar
nych" o godz. 16, 18 i 20; Rlalto — „Wa
kacje" o godz. 16, 18 i 20; Warta — „Skarb 
Tarzana" o godz. 16. 18 i 20. Aktualności 
nr 36 o godz. 10, 11, 12 13.

DZIEŃ POZNANIA*
Nowy system w organizacji handlu wa

rzywami usprawnia się coraz bardziej. 
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza zor
ganizowała trzy punkty skupu: w PiątkO- 
wie, w Krzesinach i w Żabikowle. Drobni 
producenci mają więc ogromne ułatwienie, 
nie potrzebując wozić warzyw do miasta, co 
zaoszczędzi lm wiele czasu. W okresie 
żniw i pilnych robót w polu jest to ogrom
nie ważne. W. S. O. własnymi środkami 
transportowymi dostarcza towar do miasta, 
na „zleleniak", mieszczący się obecnie ńa 
terenach M. T. P. Z „zieleniaka" zakupują 
warzywa placówki PSS oraź inni detallści.

Zasadniczą cechą nowego systemu han
dlu warzywami jest wyeliminowanie łań
cucha pośredników pomiędzy producentem 
i konsumentem. Po skoordynowaniu Wszy
stkich ogniw w nowym systemie handlu 
okażą się dopiero jego niewątpliwe zalety. 

-------- OSTRÓW 1

W Zdziechowicach
otwarto filię spółdzielni
W niedawno zorganizowanej Rolni

czej Spółdzielni Wytwórczej im. Mar
cina Kasprzaka w Zdziechowicach, 
pow. średzkim, otwarto ostatnio filię 
sklepu Gminnej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska” w Dominowie. Sklep 
ten został zaopatrzony we wszystkie 
towary niezbędne w gospodarstwie do
mowym.

Ta pierwsza realna pomoc udzielona 
uspółdzielczonyfm chłopom Zdziecho
wic, spotkała się z bardzo życzliwym 
przyjęciem, (gr)

Ostatnio na terenie pow. leszczyń
skiego, 
myszy 
władze 
wiązek 
gryzoni 
oraz stosowania rowków chwytnych. W 
myśl tego zarządzenia rozkładanie tru
tek odbywać się będzie pod ścisłą kon
trolą czynnika administracyjnego i spo 
łecznego. Dzień wykładania trutek w 
poszczególnych gromadach na terenie 
pow. leszczyńskiego, wyznaczy agro
nom powiatowy. Rozkładanie ich prze 
prowadzone będzie na wszystkich po
lach uprawnych, przy miedzach, brze
gach lasów, bez względu na to, w ja
kim stopniu plaga myszy na nich wy
stępuje. Równocześnie z tym wszczę

zauważono znaczne ilości 
polnych. W związku z tym, 
powiatowe wprowadzają obo 
powszechnego tępienia tych 
przy pomocy ziarna zatrutego

ta będzie akcja ochrony stogów — 
stert, kopców przez okopanie ich row
kami chwytnymi. Potrzebna trutka (za
truta pszenica) będzie do nabycia we 
wszystkich gm. epółdz. SCh.

W akcji czynny udział winny wziąć 
przede wszystkim gm. komitety ochro 
ny roślin oraz instruktorzy gminni. 
Pod ich kierownictwem żerujące po 
polach myszy będą mogły być skutecz
nie zwalczane, a plony rolnika uchro
nione zostaną przed zniszczeniem, (mar)

wody, że na miano przodującej organi
zacji w Polsce całkowicie zasłużyła.

Nowy tego rodzaju dowód złożyli 
ZMP-owcy kaliskiej Bielami, którzy 
na ostatnim zebraniu koła uchwalili 
rezolucję następującej treści:

„W związku z mającą się odbyć w 
październiku br. wojewódzką konferen
cją ZMP, my młodzież zatrudniona w 
Państw. Zakł. Włókienniczych „Bielar- 
nia" w Kaliszu chcąc uczcić dzień 
pierwszej konferencji wojewódzkiej 
postanawiamy wykonać w miesiącu 
wrześniu ponad plan — 5.060 m tkanin 
jedwabnych wartości 1.113.000 zł.

Wzywamy jednocześnie młodzież fa
bryk i wsi woj. poznańskiego, by w 
ślad za naszym zobowiązaniem podej
mowały zobowiązania produkcyjne na 
swoim terenie.”

Mleko, masło, kazeina...
Z wizytą w skalmierzyckiej mleczarni

j

Zapłoną żarówki we wszystkich osiedlach
powiatu ostrowskiego

Jak nas informuje Prezydium Powia
tów j Rady Narodowej, poza linią wy
sokiego napięcia Ostrów — Odolanów, 
buduje się w szybkim tempie linię 
elektryczną z Ostrowa w kierunku 
Skalmierzyc. W najbliższym czasie 
zostaną zelektryfikowane gromady: 
Czekanów, Fabianów i Ociąż. Na cele 
elektryfikacji powiatu przewidziano 
na rok bieżący subwencję w wysoko
ści 2 milionów złotych. W roku 1950 
przewiduje się zelektryfikowanie wsi: 
Pruślin, Kamienice Nowe, Wtorek, 
Parczew i Sieroszewice. W realizacji

6-letniego planu Inwestycyjnego mają 
zostać zelektryfikowane wszystkie o- 
siedla tutejszego powiatu, (md)

W powiecie ostrowskim czynne są 
dwie nowocześnie urządzone mleczar
nie spółdzielcze — w Ostrowie i Skal
mierzycach. Ta ostatnia w odróżnieniu 
od mleczarni ostrowskiej, jest nasta
wiona w większej części na produkcję 
masła, jedynie małą część mleka odda- 
je śląskim okręgom przemysłowym. 
Kierownictwo jej zdołało pozyskać

Asy „Sulmierczyka"
grać będą w Ludowym Zespole Sportowym

Klub Sportowy „Sulmierczyk" w Sul
mierzycach'pod Krotoszynem który ma 
za sobą piękną kartę, obchodzi w bie
żącym miesiącu uroczystość 15-lecia 
swego istnienia. W związku z tym kie-

Zlikwidować śmietnik w Ludwikowie
Niedaleko od Puszczykowa — w 

Ludwikowie, nad pięknym jeziorem 
ukryte wśród rozłożystych drzew 
mieści się Prewentorium TPD. Tam 
gdzie w okresie okupacji rezydował 
hitlerowski „władca" Wielkopolski 
— Greiser, spędzają obecnie wakacje 
dzieci ze szkół powszechnych.

Dwie drogi prowadzą do prewen-ś

Uczciwy znalazca
poleci samolotem
Zaginął model latający szybowca 

wyczynowego „B. D. 155“ zbudowany 
przez Bolesława Deglera. Poszukiwa 
nia nie przyniosły rezultatu Model 
poszybował widocznie daleko. Przy
puszczenia okazały się słuszne, gdyż 
„zgubę" znalazł 16 letni chłopiec Tade
usz Golda z Paszkowa w pow. średz 
kim i to w odległości 12 km od miej- 
«ca startu we wsi Siekierki' Wielkie.

Nieuszkodzony model zwrócił Golda 
Lidze Lotniczej, za co w nagrodę przy
znano mu lot pasażerski samolotem 
turystycznym.

torium, Jedna „oficjalna*', wyasfal
towana, druga — biegnąca obok da
wniejszych oficyn, obecnie — jak 
się dowiadujemy — zajętych przez 
pracowtuków Leśnictwa ''ańslwowe- 
go w Jeziorach. Kiedy przybysz, o- 
czarowany piękną okolicą wędruje 
tą drugą właśnie drogą, mija czer 
wony budynek, wyglądem przypomi
nający oborę. I tutaj staje zdumiony, 
chwytając się czym prędzej za nos: 
z „budynku" tego wydobywa się — 
mówiąc po prostu — ohydny smród 
Rozmaite nieczystości niewiadomego 
(a raczej wiadomego) pochodzenia 
utworzyły grzęzawisko na przestrze 
ni blisko 30 • m2, będące wylęgarnią 
much i innego robactwa. A wszyst
ko to niecałe 60 m od ogrodu, w 
którym bawią się dzieci, przybyłe 
tutaj, aby... zaczerpnąć świeżego po 
wietrzą,

Trudno dziwić się czynnikom ofi 
cjalnym, które przybywają do pre 
wentorium wyasfaltowaną szosą. Ale 
dziwimy się bardzo władzom sanitar
nym, które nie wiedzą o tym śmiet
niku. Przypuszczalnie cierpią one na 
chroniczny katar. Należy sobie ży
czyć ,aby przeszedł im jak najrych 
lej... (gr)

rownictwo Klubu postanowiło przepro
wadzić reorganizację, tworząc „Ludo
wy Zespół Sportowy". Opiekę nad ze
społem objął miejscowy Związek „Sa
mopomocy Chłopskiej". Obecny L.Z.S 
w Sulmierzycach jest 'dość silnym ze
społem w pow. krotoszyńskim i posia
da sekcje: piłki nożnej, koszykówki, 
siatkówki, kolarską, szachową i ping
pongową.

Uroczystość jubileuszowa która zgro
madzi zwolenników sportu nie tylko z 
pow. krotoszyńskiego, ale i z pow. są
siednich, odbędzie się jutro, tj. w nie
dzielę, 28 bm. Rozpocznie się ona bły
skawicznym turniejem piłkarskim o 
puchar miasta Sulmierzyc. Udział w 
turnieju zapowiedziały m. in. drużyny 
z powiatów: Krotoszyna, Jarocina, O- 
strowa, Kępna, Milicza, Trzebnicy, (lc)

1.300 dostawców mleka. Liczba ta 
bejmuje 76% rolników tamtejszego te
renu z tych gospodarzy, którzy utrzy
mują więcej, n)iż jedną krowę i mają 
możność odstawiać mleko do mleczar
ni. Mleczarnia przyjmuje codziennie 
ponad 16 tys. litrów mleka, z czego 
4 tys. litrów wysyła się na Śląsk, a 
resztę i— ponad 12 tys’ litrów — prze
rabia się na masło i kazeinę. W lipcu 
br. mleczarnia wyprodukowała 18 tys. 
kg masła, z czego około 3 tys. kg 
przeznaczono dla dostawców mleka, a 
reszta została wysłana na rynek O- 
strowa, oraz do dyspozycji kolonii let
nich. W tym samym miesiącu wypro
dukowano ponad 12 tys. kg kazeiny, 
która służy do fabrykacji sztucznej 
wełny, klejów stolarskich 5 wszelkich 
mas galelitowych (guziki, grzebienie 
itp.). Mleczarnia skalmierzycka zaopa
trzona jest "W nowoczesne urządzenia 
do wytwarzania kazeiny, m. in. w do
skonałą suszarnię.

Jak informuje kierownik mleczarni, 
— p. W. Kawka, — roczny plan pro
dukcji przewidywał przetworzenie 4 
mil. litrów mleka. Według dotychcza
sowych obliczeń, plan został już obec
nie wykonany w 120%. (md)
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Repertuar kin: Piast „Młoda Gwardia", 
prod. radzieckiej, Słońce „Tragiczny po
ścig", prod. włoskiej. Seanse o godz. 16, 
18,’20.

Ze sportu pływackiego. Dziś w niedzielę 
o godz. 14 na pływalni , Szczygliczka" od
będą się wewnętrzne zawody pływackie 
klasyfikacyjne ZKS ,,Ko’.ejarz-Ostrovią" o 
mistrzostwo m. Ostrowa Wlkp. Dojazd sa
mochodami na pływalnię z Rynku od go
dziny 12.30,

Z sali sądowej. Sąd Okręgowy w Ostro
wie skazał ostatnio za odstępstwo od na
rodowości: Romana Pstusiaka, zamieszka
łego dawniej w Kępnie (obecnie we Wroc
ławiu, ul. Komuny Paryskiej 63) na sześć 
miesięcy więzienia, Pawła Golika z O- 
strzeszowa (Rynek 9) na sześć miesięcy wię
zienia, Tomasza Dymałę z Kużnik (pow. 
Kępno) na trzy miesiące aresztu, Edwarda 
Kupca, zam. dawniej w Mnichowicach (po
wiat Kępno), obecnie v Poznaniu (św. 
Marcin 14), na jeden miesiąc, oraz Józefa 
i Władysławę Peikertów z Krążków (pow. 
Kępno) na jeden miesiąc aresztu.

Nieporozumienia z teściową kończą się 
niemiło. Przekonał się o tym Kazimierz 
Rachwał ze wsi Klapki (pow. Kępno), od
powiadając przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie za ciężkie pobicie swojej teścio
wej Marianny Krawczykowe j, za co ska
zany został na sześć miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na trzy lata.

Za handel dolarami zasiedli na ławie* 
oskarżonych przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie: Stanisława Piwiec ze Słupi 
(pow, Kąpno), Stanisław Romaniuk ze Świd
nicy (pow. Zielona Góra) i Bronisław Młot 
z Szczecina. W wyniku rozprawy skazani 
zostali: Romauiuk na dwa miesiące are
sztu, a Stanisława Piwiec i Bronisław Młot 
na jeden miesiąc aresztu każde, z zawie
szeniem wykonania na dwa lata. Za tó 
samo przestępstwo skazany został przez Sąd 
Okręgowy w Ostrowie Stefan Bielecki z 
Kałkowskiego (pow. Ostrów) na jeden mie
siąc aresztu z zawieszeniem kary na dwa 
lata. (md)

KROTOSZYN —-j

RAWICZ

GOSTYŃj ■ liOS i YIN |
Setnej rocznicy powstania szpitala w Go

styniu poświęciło niedzielne swoje zebranie 
Tow. Kultury i Sztuki „Fredreum" W sali 
Towarzystwo zebrało się około 120 osób. 
Przewodniczył p. dr Walski naczelny le
karz szpitala-jubilata. Na wstępie dwuna
stoletnia Halina Bernakiewiczówna ode
grała polonez Chopina. Następnie prze
mówił prezes Towarzystwa, p. dyr. Sta- 
chowski, przedstawiając w obszernym refe
racie historię powstania gostyńskiego szpi
tala.

Po referacie p. Irena Karolczakówna wy
konała sonatę g-dur Beethovena. Na za
kończenie wieczoru wystąpił chór „Pale' 
strina”, wykonując wiązankę pieśni pol
skich po batutą p. Cs, Rybskiego.

|---- KftWltL -........... |
Gminne kon.itety dożynkowe przystąpiły 

już do przygotowania dożynek. Odbędą się 
one we wszystkich gminach powiatu w 
dniach 4 i 11 września. W dożynkach we
zmą udział m. i. przodownicy pracy, przed
stawiciele władz administracyjnych, partii 
politycznych i organizacji społecznych. 
Nad całością czuwać będzie Pow. Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

Reorganizacja składu osobowego Rady 
Zw. Zawodowych nastąpiła w ub. tygodniu. 
Na przewodniczącego Powiatowej Rady po
wołano p. Jana Pietrzaka, na sekretarza — 
p. Michała Lewickiego.

Nareszcie lepszy prąd otrzyma Rawicz 
oraz przyległe okolice. W ostatnim czasie 
odbyło się wkopanie ostatniego słupa linii 
wysokiego napięcia, prowadzącego z Po
znania poprzez powiat Gostyń na teren 
naszego powiatu W akcie wkopania wzięli 
udział przedstawiciele partii politycznych, 
władz, organizacji społecznych i energetyki.

Przedstawiciele powiatu jadą na Psie 
Pole na ogólnokrajowe dożynki, które od
bywać się będą w dniu 11 września.

W trosce o czystość miasta. Zarząd 
Miejski w Krotoszynie zwrócił się do 
społeczeństwa z apelem o podniesienie 
czystości miasta. Szczególną, uwagę 
należy zwrócić na estetyczny wygląd 
domów i parkanów, które niejedno
krotnie są zanieczyszczane malowidła
mi przez dzieci oraz nalepianiem afi
szów. Zarząd Miejski zwraca uwagę, że 
wszelkie afisze nalepiać wo.lno tylko 
na słupach ogłoszeniowych po uprzed
niej zgodzie Zarządu Miejskiógo. (b)

Zawody lekkoatletyczne, w których miej
scowy „Kolejarz" spotka się z bratnim 
klubem z Ostrowa, odbędą się jutro, tj. w 
niedzielę na boisku sportowym o gódz. 16.

(fk)

1 ----- WOLSZTYN —n
Uczestnicy wakacyjnego kursu dla nau

czycieli wystąpili w ostatnią niedzielę we 
wsi Łakie Stare (gin. Rakoniewice) z bo
gatym programem artystycznym. Solistką 
wieczoru była p. H. Musiałówna, która 
przy prelekcji p. Kowalskiego wykonała 
szereg utworów Chopina. Również występy 
chóru i zespołu tanecznego nauczycieli 
spotkały się z żywym przyjęciem licznie 
zebranej ludności.

Nowa aparatura kinowa, uruchomiona, w 
kinie „Tatry" jest najnowszym typem po. 
wojennej produkcji polskiej Posiada ona
2 projektory, przez co nie będzie przerw
przy wyświetlaniu filmu. (trz)STRONA 4 Nr 236 ABCD



Pokaźną pozycję w Hućłźecle Poznania stanowiły ongiś

ze sprzedaży piwa grodziskiego
Broiw/w GrodAkl'1 wikjj’" W, Polsce. » zarazem | najstarszym jest 
luż od 400 lat. Zechclelrnv leZ /hC,pi °n' Że ''9° P‘wi' ”
piwa w Polsce odegrał Grodzisk i r°lę hls‘orfiw--e Sio w granicach powiatu VwO5tóm”;£4o ?W'' *

Juz w XVI Wieku Skupia się piwo* 
carstwo Wielkopolski w GrodLku 
.który zaopatruje w cennv na/pój nr* 
tylklo ówczesną Wielkopolskie, ale ‘ 1 

.całą Koronę, oraz państwa., ościenne.
Szereg przyczynków historii pi* 

.wowarstwa Wielkopolskie, a ^gól* 
we grodzkiego napotkamy w kronj* 
kach słynnego histeryka, Józefa Łu* 
kaszewicza.

Piwo grodziskie nagrodą burmistrzów. 
— „W roku 1712 wszystkie trzy Po* 
rządki Miasta zgromadziły się na Ratu* 
szu i uchwaliły, aby odtąd obydwa bur* 
mistrze w nagrodę za trudy i prąci* 
pobierali półrocznie ze skarbu miej- 

prócź 
i, które od

pobierali półrocznie
skiecjo 500 złotych polskich, 
beczki piwa grodziskiego, 
dawna dostawali."

Bawiąc często fyf klasztorach w po
szukiwaniu celnych dzieł i ręko- 
pis°w, któreK'/ały się później podsta* 
wą „BiblioteJ/j. Raczyńskich”, poznał 5ie 
-liukaszewic/ na zaletach biwa grodzi* 
skiego i j/ał się jego wielkim zwolen* 
nikiem. Kroniki te ilustrują nam wcale 
niepos\6(j/nią rolę piwa qrodziskieqo w 
Tożrtyoh dziedzinach życia gospodarcze
go i fepotecznego:

Piwo grodziskie, a dochody miasta. 
— ,,Dochody miasta Poznania wykazują 
w roku 1750 z giełdy od wyszynku piwa 
grodziskiego 3.2bó zł 9 
nych dochodach miasta w kwocie — 
28.194 zł j 16 gr.” Dochód z piwa gro* 
dzćskiego stanowił zatem pokaźna P0’ 
zycję w budżecie miasta.

Piwo grodziskie w życiu cechów. ■— 
W jednym ze starych statutów cechu 

czapników czytamy: „Czeladnikowi,

który dobrze robi, powinien mistrz za= 
kwartnik dać piwa, nawet grodziskie* 
go do roboty, a źle robiącemu 1 den* 
kuszu, dać nie mi" — i dalej: „Nie 
godzi się brać mniej, jak 12 gr ża ka* 
pelusz do farbowania, a kto robić bę* 
dzie taniej, ma winę 1 beczki piwa 
grodziskiego." ' •

Piwo grodziskie, a fantazja szlachec* 
ka. — „W roku 1629 Bartłomiej Miesż* 
kowski napadł ze swo-im,5 domownika* 
mi podczas kadencji Sądów Grodzkich 
na miejsce, zwane Celśtadt i zabrał z 
niego 9 beczek piwa grodziskiego, któ* 
re bractwo strzeleckie sprowadziło na 
wy6zynkowanie."

Kronikarz o jakości piwa grodziskie* 
go. — „Z piw, przywożonych w XV, 
XVI j XVII wieku dó Poznania, naj* 
więcej lubiano piwo z Szatka i grodzi* 
skie. Ostatnie wziętość swą zachowa* 
ło po dzień dzisiejszy. Browary gro* 
dziskie czerpią po dziś dzień wodę że 
studni „Sw. Bernarda", do której kro
niki miasta Grodziska przywiązały róż: 
ne legendy."

Poborowy. Świadectwo obywa! 
wystawia starostwo powiatowe po złożeniu 
odnpwiedniego wniosku.

A. Wiśniewska. — W sprawie kupna 
domku fińskiego należy Zwrócić się du 
Centrali Handlowej Przemyślu Drzewnego 
Poznań, ul. Wrocławska 4.

H. Sołacz. — W tej sprawie prosimy 
zgłosić śię osobiście do redakcji (ul. Dzia- 
łyńskich 10) w celu dokładnego sprawdze
nia.

Czochralska Jolanta. — Przed dwoma 
lity pracowała w Redakcji p. Kobylańska 
Krystyna. Obecnego adresu tej patii nie 
znamy.

St. H., Gniezno: Adres Czerwonego Krzy
ża w Nowym Jorku uzyska Pan za pośred
nictwem Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Poznań, plac Asnyka 5.

Stefania W. Starogard. — Dziękujemy za 
zaufanie, jakie okazała Pani zwracając

7 W10

ej'5.. Nie- 
cowadzać 
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■MTBBJLBE KURSIKORESPOIIDEHCYJHE
g rodowy Instytut Postępu - POZHAŚ, ul. Rooseuelta 9. Tel. 95-17

■do gimnazjum i liceum dla dorosłych. Nauka drogą korespondencyjną. 
Pr*erabia się dwie klajy. Małura częściarm (wrzesień, luty, 

czerwiec). Świadectwo dojrzałości Państwowej Komisji Egzaminacyjnej,

Prospekty w cenie 50,— zł (przekazem poczłowym) wysyła 
Narodowy instytut Postępu - POZNAŃ, ul. Roosevelta 9. Tel. 95-17 
p,iQ51 
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Poważna instytucja handlowa
Osobiste

!i
!
i

n

zatrudni natychmiast:

Kierownika działu pilnowania lariao zacH 
Referenta planowania i statystyki 
Referenta organzadi
Wynagrodzeń # wg umowy zbiorowej.
Podania wraz z życiorysem i ewtl odpisami 

świadectw należy kierować do Admin stracji 
Głosu Wielkopolskiego pod nr 8a-235

dekarskie
Dentysta poszukuje placówki.
Oferty Głos Wlkp. nr 10035.

wOlne posady
Doipotia potrigfebna zaraz’ św
Marcin 61 —- skład — naroż
nik. ______ _________ p506G
Pomoc domów a z gotowaniem 
potrzebna, 'Zgłoszenia od po
niedziałku godz. 9—11 i 15 
—17 ul. Śląska 1 m. 1 (So. 
łącz). _________p5073
WykwałiiWcowana wychowaw 
czyni d4 dziewczynek 7. 4 i 2 
lat potrzebna. Oferty: „PAR" 
Ratajczaka 7 dla „8,536". 
__  ._________ p5064
Ekspedientka z branży obu- 
wift poszukiwana. Oferty: 
,,wAR“, Ratajczaka 7 dla 
,/8,535‘‘.___________p5063yjT-------------------- —
Pomocnik ogrodniczy, młodszy, 
ido większego ogrodnictwa w 
Jeleniej Górze potrzebny za
raz. Znoszenia: Kwiaciarnia 
„Flora". Jelenia Góra ulica 
15 Grudflig Jl.__ ___  F1549
Pomoc domowa potrzebna. — 
Żg’oszenia: Grochowe bąki 5, 
m. 3. od 15—18._ 10193
Pomocnica domowa na stałe 
potrzebna Strzelecka 16 m. 7. 
_____________________ F1548 

>omoc domówa zńraz potrze
bna. Kącik 3. m. 3. przy Ryn
ku fcazarskim._________10225
Ogrodnik samotny na warzywa 
i kwiaty potrzebny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10235.
Murarzy i robotników poszuku
ję. Zgłoszenie: ul Garbaty 28
m. 11 od godz 16.00. 10237
Panienka lub pani do dziecka 
14-mie's. zaraz potrzebna. — 
Czesława 2, m. 6 od 10—12. 
____________________ p5117
Btotrzebna osoba młoda, po ma
turze z maszynopisaniem. Go
dziny ranne i popołudniowe 
Oferty Głoś Wlkp. ńr_10126.
Dziewczyna z gotowaniem ucz
ciwa. czysta, poszukiwana. — 
Zgłoszenia: Słowackiego 24 
m. 5. ______ 10145
Pielęgniarki egzaminowane po
trzebne natychmiast. Klinika 
Dermatologiczna. Przybyszew
skie go 49._________ 10189
Potrzebny samotny na gospo 
darstwo koło Poznania. Pocz
ta i stacja Kobylnica. Mąka.

_________ __ FI 550 
Ucznia tokarskiego (ukończo
ne 18 lat lub mała matura). 
Oferty życiorysem G'os Wiel
kopolski nr 10207.

Gosposia w średnim Wieku, sa
modzielna z gotowaniem, zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia listowne 
lub osobiste. Nadleśnictwo 
Oborniki woj. poznańskie.

C1757
Krawcowe na odzież zawodową 
i bieliznę mogą się zaraz zg’o 
sić. Reflektujemy tylko na si
ły wykwalifikowane Zgłosze
nia od 14—16 godz; Wybic
kiego 16. pracownia. p5114

Szuka posady
........O.... •■■■■■ ................
Księgowy poszukuje pracy.
Oferty Glos Wlkp. nr 10243.

Krawcowa przyjmie pracę poza 
domem. Oferty Glos Wielko
polski nr 10221,
Krawcowa w dom szuka zaję
cia. Of. Glos Wlkp. nr 10236.

Kupiec podróżujący (komiwo
jażer). zaprowadzony w woj. 
poznańskim i pomorskim, szu
ka zastępstwa na pensję lub 
prowizję, najchętniej wytwórni 
państwowej lub spółdzielczej. 
Branża obojętna. Oferty Glos 
wielkopolski nr 1Ó241

Nauka

Księgowość) Kursy Wieczoro 
we rozpoczynam 5 września 
Kursy Handlowe SmólSkiego 
Wawrzyniaka 33 p4715

Kursy Handlowo-Admihistracyj 
ne rozpoczynają 5 września 
3 1 6 miesięczne kursy księ 
gowości zapisy od 20 sierp 
nia. Sekretariat Potockiej 16 
godz 17-19 p4769

Wieczorowe kursy księgowo
ści od 5 września. — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego pl Wolności 2.

8a-21o
Jazdy samochodami motocy
klami. dobrej obsługi pojaz
dów mechanicznych nauczysz 
się w szkole „Auto-Ster" 
Poznań Mickiewicza 36. Po
czątek kursu 5 września br 
Wpisy trwają. p5035

Szkolą Kosmetyczna Doznań
Walki Młodych 28. — Wpisy 
codziennie od 15—18. p5096

Udzielam lekcji klasycznej gry 
fortepianowej. Przygotuję do 
Konserwatorium. Gierszowa. 
Gdrbary 41. m. 8. Od godz. 
12—15. _J0167
Hanny Micewlcz. I Kursy Kos
metyki i Masażu Leczniczego. 
Początek nauki 2 października 
Informacje zapisy: Poznań 
Działyńskich 7, m. 7. Tele
fon 88-31, w godż. 16—18.

p5107

Redakcja: Poznań, ul. Dżlałyńskich 10 Telefony; 
redaktor naczelny 52909, zasl, tel nacz 50231 
sekr. redakcji 50-662 dział miejski 50-232. nocny 
50-234 1 64-72.
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znań V-4499
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Tłoczono Wteucafcoiskłe Zakmdt Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—112

Garść tych notatek, zaczerpniętych 
z kronik lokalnych, świadczy dobitnie 
ó doniosłości foli znakomitego nasze’ 
go piwa grodziskiego w dziejach daw-- 
nej Wielkopolski, — jak również u 
względach i przywilejach, jakimi lud= 
ność i władze darzyły ten wyborowynosc i wwuze uai 
i zdrowotny napój.

do nas w 
nie nu 

podobnej akcji 
Radziw-y 
cielstWd
ma pani pomoc.

Ludomir Zdzisław. — Ukończenie 4 klas 
śrCćlblej szkoły zawodowej daje tżw. małą 
maturę, która uprawnia d~» watąńirna do 
liceum zawodowego. Według zarządzenia 
Min. Oświaty przej'ście z jednej szkoły do 
drugiej musi być poprzedzone egzańl.nem 
wstępnyfn, od którego me zwalnia odbyta 
praktyka. WykażAnle 
Panu pierwszeństwo 
szkoły zawodowej, a 
będą dużą pomocą w dalszej nauce.

Mikstacka Pelagia. — Poszukiwanie osób 
w St. Zjednoczonych prowadzi Polski Czer
wony Krzyż, Poznań, plac Asnyka 5.

Zielińska Maria. — W Poznaniu nie ma 
biura matrymonialnego, nie możemy więc 
podać adresu. Dział ogłoszeń matrymonial
nych zlikwidowaliśmy.

W. P. W. O. — Po ukończeniu średniej 
szkoły zawodowej obowiązuje praktyka 
w danej dziedzinie, po odbyciu której 
świadectwo nabiera pełnej wartości.

Halina Kwiatkowska. Niestety, z dowci
pu nie skorzystamy. Za pamięć dziękujemy.

się praktyką dśje 
przyjęcia do danej 
zdobyte wiadomości

1 września otwieram pracow
nię kapeluszy. — Sledzińska. 
Wroniecka 24. p5124

Sprzedaże

Materace wyścielane wykonuje
Rekorda ul Kurzanoga (bocz 
na Ratuszowej) p4580

Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
św. Marcin 22 podwórzu te
lefon 23 91. p4577

Parcele!! Parcele!! Parcele!! 
1000 m! Poznaniu (plan budo
wlany damki willki zatwier
dzony). Cena 250 000. Wiado
mość: .Union". Rzeczypospo 
litej 4 9650

Meble różne wielki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań. 
Rybaki 6 w podwórzu. p4573

Parcele) 1000 m‘ Poznaniu, 
najpiękniejszej dzielnicy Cena 
250 000 Sprzeda je ..Union" 
Rzeczypospolitej 4 10047

Ford V8 oraz Wanderer W21 
— kabriolet, po generalnych 
remontach, zużywają 15 — 
16/100 km. Kopernika 3, Cie
sielski. 10171

Bukszpanu większą ilość sprze
dam, 01. Glos Wlkp. nr 10213,

Simca Fiat 500, w bardzo do 
brym stanie. Telefon 75-82.

___________  10186
Wózek sportowy sprzedam —
Staszica 16. m. 9. 10223

Penicylinę oleistą, świeżą — 
sprzedam. Adres wskaże Czy
telnik. Armii Czerwonej 1. nr 
1595 _______ C1788
Sklep galanteryjno - włókienni
czy. dobry punkt Poznaniu, po. 
wodu choroby sprzedam. Ofer
ty Głos Wlkp. nr 10215.

DKW (Meislerklasse). rekla
mówka w dobrym stanie. Ul. 
Kazimierza Wielkiego 10. Bar
tosiewicz. . 10222

Mercedes, kabriolet, po remon
cie kapitalnym — korzystnie 
sprzedam. Telefon 13-92, go- 
•dzina 8—10. 10230

Gabinet męski sprzedam lub 
zamienię na pianino. Oferty 
Głos Wielkp., Rokossowskie
go 16. nr 1443. F1541

Wózek (autko) dla bliźniąt 
sprzedani. ■— Paluch. Miejska 
Górka Świerczewskiego 31.

10238
Drzewo liściaste drzewo sto
larskie. poleca Składnica Drze
wa Rynek Łazarski 17.

10240
Motocykl sprzedam marki Ziin- 
dapp. 350 kardan. w dobrym 
stanie Za Bramką 6. m. 5.

P5109
Aparat radiowy H. M. V. 5 
lampowy 3-zakresowy, z o- 
kiem magicznym, z adapterem. 
Telefon 88-54. 10214

Bohrze zaprowadzoną wytwór
nię z przydziałami sprzedam 
z powodu choroby za gotówkę. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7. 
dla 8.591. p5105

Bilard automat.. 8 kul. 5 kijów 
i lodówkę domowa sprzedam. 
Telefon 20-20 lub oferty: PAR 
Ratajczaka 7 dla 8,605.

p5H3
Dom przy tramwaju idealna 
część, wolnym mieszkaniem, 
wygodami, 1 600 000. Dutkie
wicz Daszyńskiego 59,

P5123

Kupna

Konto na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20

_______ P4590
Kenię na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 36. ttle! 21 19 
21 11. P4591

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Mkatwdi
Oddział w Poznaniu

poszukuje
starszego księgowego

dla Głównych4 Warształów Mechanicznych 
obeznanego z planowaniem i produkcję, 

księgowego-referenta dla rachuby płac i 
rutynowaną maszynistkę - stenotypistkę 

Zgłoszenia - Chudoby 9, I pfr. (Skarbowa) 8a-24i

HE O WE HA
ZAKŁADY FRYZJERSKIE stosuję gwarantować 

PŁYN DO TRWAŁEJ ONDULACJI 
z środkiem ochronnym tłuszczowym

Lab. Chem. E. Skćrcz, Bydgoszcz, Bocianowo 

Do nabycia W POZNANIU
w firmie T. KAŁUtNY, ul. Dębrowskieao 41a 
I SPÓŁDZIELNI FRYZJERÓW, ulica Woźna 10

11

O \OI 
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H OGŁOSZENIA DROBNE j|
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie 
przycki aleje Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw pocz 
ty Telefon 23 62 04563
Zakupimy surowiec do wyrobu 
guzików — igielit. Kogutow. 
ski wytwórnia guzików. Kra
ków. Starowiślna 13/15 
___________________ cl740

Białko suszone, naturalne, ku
puję każdą ilość. Oferty nr 
4759: Czytelnik. Daszyńskie
go 48.__ _ ________ k859
Parcc-lę budowlaną, okolica 
Błonia Grunwaldzkie kupię.
Oferty Glos Wlkp. nr 10124.
Kupię nowy silnik Ford Eifla," 
Oferty Głos Wlkp. nr 10190.
Kupimy parcelę, okolica Grun
waldzkiej. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 10210.______
Kupie futro karakuły czarne 
i brązowe, nowe lub używane. 
Oferty podaniem ceny Głos 
Wielkopolski nr 10249 ____
Barak w dobrym stanie, na 
urządzenie mieszkania, kupię 
zaraz. Oferty Glos Wielkopol
ski nr_8a-245.___
Kupie domek 1-rodzinny. 3 do 
6 ubikacji z Ogródkiem. Po
średnicy wykluczeni Oferty 
nr 1555: Czytelnik, Armii Czer
wonej nr 1. C1748
Maszynę dziewiarska, sanecz
kową nr 8, kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 dla 8.607.

______________ _ p5115 
Żelazo okrągłe, ciągnione, 25 
do 30 mm oraz papier^pa- 
rafinowy (woskowany), kolo
rowy. w arkuszach, kupię. — 
Centrum - Kamiński. 
Daszyńskiego 17.

Poznań.
P51N

Dcm 1 rodzinny z ogrodem, 
wolne mieszkanie w Poznaniu 
lub Puszczykowie kupie. Po
średnicy wykluczeni. Oferty 
G'os Wielkop.. Rokossowskie
go 16. nr 1458. F1555

Handlowe
Maszynę praską Augsburg, peł- 
noformatową. po generalnym 
remoncie, sprzedamy. Oferty: 
..Kompletna" Biuro Og oszeń. 
Warszawa Poznańska 38.

Sb-80

Damiana
2'/»-pokojowe wszelkimi wygo
dami. samodzielne śródmie
ściu Kalisza, na podobne Po
znaniu. Oferty Głos Wielko
polski nr;9725____________
Zamienię 2 pokoje na 3. naj
chętniej dzielnica willowa — 
Oferty Głoś Wielkopolski. Ro
kossowskiego 16. nr 1461.

F1558

Zamienię 3 pokojowe komfor
towe. bez kwaterunku, cen
trum Katowic, na podobne 2— 
3-pokojowe w Poznaniu. Of.: 
Katowice skr poczt. 217.

F1529 
Zamienię pokój kuchnią, kory
tarz niewylączone. na 2 po
koje komfortowe, wyłączone 
Oferty nr 1607. Ćżytelnik. 
Artnii Czerwonej 1. C1800
Pokój z kuchnią przy pl. Wol
ności zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią śródmieściu za do
płatą. Oferty nr 1599: Czytel
nik, Czerwonej Armii 1.

__________________ C1792 
Dwupokojowe mieszkanie kom
pletnie umeblowane z łazienką, 
ogrodem, dzielnica willowa. 
Szczecin, na 2-pokoiowe Po
znań. Oferty nr ,1594: Czytel
nik, Czerwonej Armii 1.

__________________ «1787 
Zamleftle samodzielne l’/» po
koju, łazienką, ewtl. lokalem 
na cichy przemysł, na 2—3- 
pokojowe komfortowe, wa
runkach do omówienia. Oferty 
Glos Wlkp. nr 10226.
Mieszkanie 2 pókofe 1 piętro, 
wyłączone, zamienię r,a takie 
w okolicv Fredry Mickiewi 
cza Oferty G os Wielkop.. Ro
kossowskiego 16. nr 1460.

F1557

'ieiirdz

150 tysięcy poszukuje się krót
koterminowo Dobry dochód, 
zabezpieczenie, —■ Oferty Głós 
Wielkopolski nr_10227._____
Samotny, posiadający 200 000 
zł oczekuje sczciwej propozy
cji. Oferty nr 4779: Czytel
nik, Daszyńskiego 48. k879

Wolne lokale

6traic ciężarowe osobowe, 
szopy centrum, wynajmą ta
nio. Telefon 21-00.____p5098
Pokój utrzymaniem dla 2 licea
listek. Of. G:. Wlkp. nr 10212.
Pokól dla 2 uczni z prowincji
Oferty: „Głos Wlkp." nr 
10159
Pokój blisko Poznania studen
tom. Adres wskaże: ..pzytel- 
ftik“’ Czerwonej Armii 1. 
______ ____ __ _ C1760
Lokal 50 m* św. Marcina, na 
biura, pracownie ewtl. mie. 
szkanie Zwrot remontu. Ofer
ty Glos Wlkp.. Rokossowskie
go 16. nr 1456._______F1553
Lokat handlowy, wyłączony., 
najruchliwszym miejscu, od
stąpię z powodu choroby, po
ważne oferty Głos Wlkp.. Ro
kossowskiego 16. nr 1459

F1556*
Dnia 26 sierpnia 1949 r. zasnęła w Bogu, o- 

patrzona Sakramentami św., po długich i cięż
kich cierpieniach nasza najukochańsza matka, 
siostra, teściowa, ciocia i babcia, śp.

z Pawłowiczów

Maria Standy
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
r (Nizina

Poznań, Kopernika 3, m. 10. 10255

Szuka lokalu

2 pokoje z kuchnią Zapłacę 
’z góry. Oferty nr 1608; Czy
telnik, Armii Czerwonej 1.

C1801
Dwupokojowego mieszkania z 
przynaieżnościami za wysokim 
czynszem miesięcznym poszu
kuję Oferty: PAR. Ratajcza
ka 7 dla 8,467. P5005

2 pokoje z kuchnią zś zwro
tem kosztów remontu. Oferty 
Gtos Wlkp. nr 10094.

Pani poszukuje pokoju, chęt
niej nieumeblowany. zapłaci z 
góry Oferty Głoś Wlkp. nr 
10140. — Tel 70-76. 10140

Lekarz-dentystka poszukuje po
koju. Oferty nr 4771: Czytel
nik. Daszyńskiego 48. k871

Magister farmacji poszukuje 
niekrępuiącćgo pokoju, wygo
dami. Oferty Glos Wieikopol- 
skijnr _102_06.______________
Poszukuję pokoju zaraz. Zwrot 
remontu Oferty Gros Wielko
polski nr 10228..

Pbkoju komfortem — kawaler.
Oferty: . Glos Wlkp.‘‘. Rokos
sowskiego 16. nr 1433. F1531

Pokoju wspólnego poszukuje 
starsza osoba. Oferty: nr 1587 
„Czytelnik", Czerw. Armii 1.

C1780
Pracująca studentka poszukuje, 
pokoju Oferty: nr 1584 ..Czy
telnik", Armii Czerwonej 1.

__________ C1777
Poszukuje 1'lt pokoju kuchnią 
(wspólna) peryferie, okolica 
Poznania. Warunek: dogodny 
dojazd. Oferty: nr 4772 „Czy
telnik" Daszyńskiego nr 48.

kS72

Dzierżawy

Wydzierżawię gospodarstwo 
rolne od 3—6 ha w pobliżu 
Jarocina lub Krotoszyna. — 
Oferty Głos Wielkopolski nr 
8n-244

Zguby

Dnia 27 sierpnia zostawiono 
tramwaju 4 teczkę: buty, ze
szyty. Zwrot wynagrodzę. No- 
wakowa. Pó/wiejska 39. m. 9.

10262

K źne

Fotografie nagrobkowe wiecz 
notrwałe. JElchafilńi" War. 
szawa Marszałkowska 108 
Informujemy listownie. 8b 53

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
najukochańszego męża, śp.

Władysława Słomiana
odprawiona zostanie

żałobna msza św.
we wtorek, 30 sierpnia 1940 r. o godz. 0 w ko
ściele Farnym, o czym zawiadamia Krewnych, 
Przyjąciół i Znajomych
10236 sfrap ona żona

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" w szczecinie, zaangażuje zaraz:

1) kandydatów na rewidentów gminnych spółdz.j
2) Objazdowych księgowych bilańslstów.
Wynagrodzenie wg tabeli dla pracowników spółdz. .
Żgłoeżenia kierować do C. R. S. — Dział Rewizyjny, 

Szczecin, ul. Dworcowa nr 2. 8a-233
“--------- - ---- - ; - ;
Obwieszczenie o publiczne? Iicyiac|i

W myśl art. 85 1 97 dekretu O egzekucji admini
stracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. 21, 
poz. 84) podaje się do ogólnej wiadomości, iż celem 
uregulowania należności Skarbu Państwa i innych 
wierzycieli odbędzie się w dniach 2 i 3 września 
1949 r. o godz. 10 w składnicy przy ul. Cieszkow
skiego nr 3/4 sprzedaż z licytacji następujących 
ruchomości:

Sprzęty domowe, wagi składowe, obrazy, lampy 
wiszące, motory elektryczne, prasy szewskie, re
gały składowe, bufet restauracyjny, radio-aparń- 
ty, maszyny do pisania, motocykl, rowery, prasa 
do wyciskania soków, aparaty fotograficzne, na
rzędzia i maszyny blacharskie, zegary, garderoba 
męska, stoły restauracyjne, piec ogniotrwały itd.

Wymienione przedmioty oglądać można na je.dną 
godzinę przed rozpoczęciem licytacji.

t ............
VZ czwartek, 25 sierpnia 1949 r. o godz. 11.15, 

żmarł nagle w czasie pełnienia służby, śp. 

nr moll. HMimPaszkiBl
w wieku lat 64.

Zarząd Miejski st. m. Poznania stracił w 
Zmarłym długoletniego, gorliwego i sumien
nego pracownika. Pełen poświęcenia, w ciągu 
prawie 25 lat, oddał samorządowej służbie 
zdrowia wielkie usługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm.. 
o godz. 14, na cmentarzu polsko-ewang.-augsb. 
w Miłostowie (Główna — cmentarz regionalny)..
Sa-239 Zarząd Mieiskl st. m. Poznania

Dnia 25 sierpnia 1949 r. zmarł na udar serca 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, śp. 

dr Hieronim Paszkiet
st. lekarz Wydziału Zdrowia w Poznaniu 

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 brft. 

o godz. 14 z ’ kaplicy cmentarnej cmentarza 
regionalnego na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona i dzieci

Poznań, ul. Czerwonej Armii 4, m. 10. el796_________ ____ '________________ <_____

Tym wszystkim, którzy okazali nam tyle ciepłego współczucia i oddali 
ostatnią przysługę naszej najdroższej 1 nigdy niezapomnianej matce, śp.

Z OTLEWSKICH

Zofii Wesołowskiej
a przede wszystkim: Ks. Kanonikowi lanemu, Ks. Prof. Miazdze,-Ks. 
Mansj. Graczykowi, Kś. Wojciechowskiemu, OO. Franciszkanom, Ks. Ks 
Salezjanom, Ks. Rektorowi Strauchowi, ks. Rektorowi Łaszewsk fmu, 
Ks. Hoffmannowi, Siostrom Elżbietankom z Kolegiaty Farnej za tro
skliwą opiekę podczas choroby, Zespołowi Śpiewaków za pięknie wyko, 
nane pienia nad mogiłą i podczas Mszy św. żałobnej, Współpracowni
kom Zjednoczonych Domów Towarowych, tudzież za złożone wieńce 
i kwiaty, składamy tą drogą staropolskie

10256

Bóg zapłać!
Córka i synowie

W piątek, dnia 2.6 sierpnia 1949 r. o godz. 21.10 zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz' najdroższy, najtroskliwszy i nigdy niezapomniany ojciec, 
brat, teść, wuj, stryj i dziadek, śp. ,

IGNACY FUDZINSKI
« powstaniec wielkopolski 1918 r. 

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się 

w Gnieźnie, ul. Ćż^sta 
o godz. 6.20 w kościele

Gniezno* Dortmund.

w niedzielę, 28 bm. o godz. 18.15 z domu żałoby 
2, na cmentarz św. Piotra. Msza św. nazajutrz, 
św. Wawrzyńca.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina 

8b-92

Nr 236 STRONA 5



2 kolwzwtu w Soffoaa
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

CZY TEL NSK
.p&NANy

SOPOT, 26 VIII 1949 r.
r7dążyli już przez noc wypocząć i 

powoli schodzą się na tarasie 
Grand Hotelu w Sopocie. Stoły są już 
do śniadnia nakryte. Porcje ogromne.

Poszczególne ekipy trzymają się ra
zem. Grupa zawodników jest zbyt wie
lojęzykowa, żeby mogła się dokładniej 
zmieszać.

Leader wyścigu, sympatyczny Rumun, 
Nicolescu niestety nie reaguje na zapy
tania. Po prostu nie rozumie. Ani po 
niemiecku, ani po francusku. Uśmiecna 
się tylko i bezradnie kręci głową. Do-

współpracownik „Gazety Polskiej", wy* 
chodzącej w Paryżu. Red. Sołtysiak tłu* 
maczy jednocześnie uwagi uczestników 
francuskich, którzy są tak samo jak 
Anglicy zachwyceni organizacją wy
ścigu. Po prostu „wszystko zapięte na 
ostatni guzik" jak się jeden wyraził. 
Wierzymy, że to na pewno nie jest 
czczy komplement.

Polacy z zagranicy mają wielkie ży
czenie — zdobyć choć jeden etap. An« 
toni Wittek, wielokrotny zdobywca 
nagród francuskich, ma w tej chwili 
wśród nich największe szanse w klasy
fikacji indywidualnej. Dwaj jego towa
rzysze, bracia Sowa są po dwudziestu 
latach po raz pierwszy w Polsce. Roz
glądają się ciekawie dookoła i aż du
sza raduje im się na widok Ojczyzny. 
Martwi ich tylko, że ich ekipa jest tak 
szczupła. Z pięciu zawodników którzy

Nlculescu 
(Rumunia) 
zwycięzca

I etapu

przybyli do Polski, dwóch już zrezy
gnowało z wyścigu. Eugeniusz Mika 
dostał zapalenia oczu.. Ambitnie chciał 
wziąć jeszcze udział na trzeciej trasie, 
niestety jednak, ponieważ jechał bez 
okularów, oślepł prawie zupełnie i le
karz zabronił mu dalszej jazdy. Wró
bel znowu połamał w drodze rower. Po
nieważ Szwajcarzy mieli zapasowe, po
życzyli mu jeden, niestety ten okazał 
się za niski i po 15 km rozczarowany 
zrezygnował z dalszej jazdy.
‘ — Najgorsze są kocie łby, jakimi 
wybrukowane są wszystkie drogi wio
dące przez małe miasteczka i wsie — 
wzdycha jeden z braci Sowa.

A co napisać o zawodnikach grupy 
polskiej? Jeszcze chyba nic. Zostawmy 
to na zakończenie wyścigu. Niech le
piej zamienią słowa w czyn. Tymcza
sem — wszystkiego najlepszego! M. G.

[WROCŁAW

1/

KILKA SŁÓW

rowerowej
W Czechosłowacji natomiast grę tę

Jeszcze tylko

godziny...

pi ero ratuje go z opresji rodak Sandro, 
który jako trzeci po Locatellim wpadł 
na metę w Gdańsku. Jak dotychczas, 
żaden jeszcze z ich ekipy nie odpadł. 
Na ogół, trzymają się dobrze i są za
chwyceni polską gościnnością. Co do 
zwycięstwa ostatecznego, to... oczywi
ście, kto by nie choiał być pierwszy?

Z ósemki Czechów zostało już tylko 
czterech. Największe szanse na dobrą 
lokatę ma Wawarka. Vlastimil RuziclA 
z ożywieniem opowiada, że wszystkie 
czeskie pisma bardzo .się Tour de Po* 
logne interesują. W Pradze szczególnie 
wre.

Z Anglikami także jest dosyć trudno 
porozumieć się bez tłumacza. Żują sło
wa i połykają razem ze świeżymi buł
kami. Z trudem rozumiemy, że nie utra
cili żadnego z zawodników, że bardzo 
im się w Polsce podoba, pogoda jest 
niezła, jedzenie ohfite, i organizacja 
wyścigu wyśmienita. Pamięta się bo
wiem nie tylko o żołądku i noclegach, 
a także o rozrywkach. Dziś np. zawod
nicy wybierają się statkiem na Hei 
Aha, jeszcze coś. Jednogłośnie twier
dzą, że Polki są śliczne. Na pewno na 
trasie Anglicy tego nie zauważylli, chy
ba w Sopocie, bo coraz to inna nimfa 
w stroju kąpielowym przechodzi koło 
stołów i szepce do towarzyszki — to są 
oni, wiesz?

Duńczycy mają zamiar zaraz po śnia
daniu wykąpać się i opalać; Patrząc 
na ich zrównoważone, spokojne ruchy, 
człowiek mimo woli dziwi się, skąd u 
tego Ostergaarda taka wspaniała szyb* 
kość. To nie byle co wyprzedzić czo
łówkę i samotnie gnać prawie 150 km

Kierownikiem ekipy Polonii francu
skiej jest nasz krajan, spod Jarocina,

idom, •

Piłka rowerowa którą ujrzymy „ _ . .
na boisku „Kolejarza" z okazji zakoń- uprawiają wszystkie większe zespoły 
czenia szóstego etapu Wyścigu Dooko«| sportowe, 
ła Polski — jest w Poznaniu dotąd nie
znana. Aby dać możność szerszemu 
ogółowi zapoznania się z tą grą. poda* 
jemy poniżej w krótkim zarysie obo
wiązujące przepisy.

Zarżniemy od samego boiska, którego 
powierzchnia jest prostokątna o wy
miarach 17 m długości i 12 m szeroko
ści. Rower do tej gry musi posiadać

A więc dzisiaj, za parę godzin, zobaczymy wybitną stawkę ko
larzy europejskich i naszych świetnych szosowców na mecie w 
Poznaniu.

Zastanówmy się nad tym ogromnym wysiłkiem sportowym. — 
Przeszło 2.000 kilometrów „depcą“ kolarze na swych rowerach 
w najszlachetniejszej walce o pierwszeństwo. Tour’ de Pologne 
— trzeci co do ogromu trasy wyścig świata — stał się w tym 
roku ośrodkiem zainteresowania kół sportowych całego globu. 
Ani krzty w tym przesady. Mamy już wieści, że na obu półku
lach świata z niezwykłym zainteresowaniem śledzi się przebieg 
zmagań kolarzy, którzy stanowią elitę zawodników tego sportu.

Poznań przeżyje dzisiaj swój wielki 
dzień. Widzimy to po niebywałym 
zainteresowaniu wiadomościami, jakie 
codziennie podajemy w „Głosie Wiel
kopolskim". Wielka sportowa impreza 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej 
„Czytelnik" stała się obecnie narodo
wą własnością. Wysoki protektorat

Plan boiska piłki rowerowej

Objaśnienie
R- środek boiska
B‘ poia karne • k.mu.
Cl rogi

D: ■ bramki
długość boiska 17mtr 
iZerOkOŚĆ 12 mir.

♦

średnicy, natomiastkoła o jednakowej 
przekładnia w rowerze musi być tak 
dostosowana, aby jeden obrót korbą me 
przekraczał posunięcia roweru 3,5 m. 
Rower nie może posiadać hamulców, 
nakrętek motylkowych, stopni, podpó
rek, jako niebezpiecznych dla współ- 
ząwądgików.

Drużyna składa się z trzech zawód* 
niików, a gra trwa według regulaminu 
14 minut. Podkreślić należy, że zawod
nicy mogą posuwać i odbijać piłkę wy
łącznie tylko kołami roweru. Odbicie 
piłki ręką lub nogą jest wzbronione. 
Przywilej ten poisada tylko bramkarz. 
W razie upadku lub dotknięcia przez 
zawodnika nogą ziemi podczas gry, 
zawodnik zobowiązany jest dosiąść ro
weru i objechać boisko wokoło własnej 
bramki. W razie uszkodzenia roweru 
lub pęknięcia gumy — gra trwa dale), 
a zawodnik winien naprawić defekt po
za boiskiem. Gra w piłkę rowerową 
jest w Polsce mało znaną, gdyż poza 
Siemianowicami nie posiadamy zespo
łu, który by ją uprawiał.

że z dniem 1 września 
upływa termin nadsy
łania rozwiązań 

konkursu 
geograficznego

Rozwiązania należy kierować 
na adres: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego", Poznań, ul. 
Działyńskich 10 — Konkurs 
Geograficzny.

Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
jest tego najlepszym dowodem.

Fakt, że oficyna wydawnicza spół
dzielni „Czytelnik" zapoczątkowała 
myśl umasowienia sportu, tego wy
kładnika tężyzny narodowej, jest wię
cej niż godne pochwały. Zaiste, robi
my w Polsce bardzo dużo. Umiemy 
teraz mądrze łączyć ogniwa dwóch kul
tur: ducha i sportu.

Wracając do samej dzisiejszej nie
dzieli wypada jeszcze dodać o wspa
niałych imprezach jakie zobaczymy w 
oczekiwaniu na przybycie kolarzy na 
poznańską metę.

Podaliśmy już szczegółowy program 
wielkiej sportowej niedzieli.

W chwili, kiedy będziemy świadka
mi tych konkurencji sportowych, do
tąd nam nie znanych, odbędzie się w 
Gnieźnie lotny finisz „drałujących" ko
larzy. Prezydent grodu Lecha, p. Woj
ciech V\jjydra-Nawrocki. ufundował pu
char dla pierwszego Sa mecie w tym 
mieście.

Przypominamy, że kasy z przedsprze
dażą biletów czynne będą już od go
dziny 11 przed południem.

Całkowicie wstrzymany będzie ruch 
uliczny (łącznie z tramwajami) od go
dziny 16.

Wszyscy jutro na boisko „Kolejarza" 
na Dębcul

Prosimy o posłuch wobec MO, SP, 
wojska i tych wszystkich, którzy dbać 
będą o porządek na trasie i boisku.

Wiemy, że społeczeństwo wielkopol
skie — jak zawsze — nie zawiedzie.

*

Witamy jutro wszyscy zawodników 
Tour de Pologne Uznajmy ich spor
towy wysiłek Nie żałujmy oklasków: 
zasługują na nie.
mTnvłmTłnm»łłmłWłnłłTmł

Na lekcji rysunków nauczyciel kazał 
dzieciom narysować dom.

— Dlaczego narysowałeś dym lecący 
z komina zieloną kredką — pyta kiedy 
uczniowie oddali już swe rysunki.

— Bo w tym domu był szpinak na 
obiad — odpowiada niezmieszany 
uczeń, (bp)

PRZEDSTAWIENIE

Wtorek, dnia 30 sierpnia 1949 r.
8.05 Audycja dla kobiet — „Takich szkół Ligi 

Kobiet jest wiele" — w oprać, Janiny Krausowej;
8.35 „Daleko od Moskwy" — powieść; 12.30 

..Melodie ludowe" — gra zespół Władysława Ka
czyńskiego; 13.30 Muzyka; 13.35 Muzyka obiado
wa; 14.00 Audycja PCK dla chorych; 14.15 .Tań
ce klasyczne"; 14.35 Pieśni polskie; 15.05 Koncer* 
solistów Pieśni i arie operowe w wyk. Walentyny 
Czuchowskiej (sopran) Akompaniuje Jan Musia- 
łowski; 15.30 ..Nasza szkolna gromada" — audy 
cja dla dzieci; 16.00 „Krakowiaczek ci ja kra
kowskiej natury..." audycja dla młodzieży; 16.15 
Ostatni numer „Kuźnicy"; 16,20 Muzyka; 17.15 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R : 18.00
„Z frontu brygad SP" — audycja słowno-muzycz
na; 18 15 Pieśni w wyk. Chóru P. R.; 18.30 „Buł 
garia przemawia do Polski"; 19.15 „Na muzycznej 
fali"; 19.45 „Opowieść o Chopinie" — Adama 
Czartkowskiego; 20 00 Koncert symfoniczny; 21.40 
Muzyka taneczna w wyk Orkiestry pod dyr Jana 
Cajmera; 22.25 Muzyka klasyczna; 22.45 Nasi 
przodownicy pracy; 22.50 Muzyka taneczna: 23.10 
Reportaż z międzynarodowego wyścigu kolarskie
go dookoła Polski; 23.30 Utwory Nicolo Pagani
niego.

Na drodze do miasta milicjant zatrzy 
muje wieśniaka.

— Co madę na wozie?
Chłop złazi z wozu i szeptem mówi 

milicjantowi do ucha:
— Sia"o.
— A dlaczego mówicie to szeptem — 

pyta zdziwiony milicjant.
— Żeby koń nie słyszał, (bp)

*
Matka zaprowadziła małą Zosię do 

muzeum zoologicznego. Kiedy Zosia 
chcąc dokładniej obejrzeć eksponaty 
zbliżyła się do wypchanego lamparta, 
matka zawołała:

— Zosiu nie podchodź tak blisko, 
może ten lampart nie jest zbyt dobrze 
wypchany. (bp)

— Gdzie byłaś na wczasach?
— W Międzyzdrojach, Między 
wódziu, Międzylesiu, Międzycho 
dzie, a obecnie znajduje się „mię 
dzy szpaltami „Głosu Wielkopol 
skiego".

przerwane
przed 1800 laty

Qdy w r. 79 naszej ery miasto Pom
peja zostało zasypane przez gwał

towny wybuch Wezuwiusza, w amfi
teatrze odbywało się właśnie przedsta
wienie. Setki lat minęło aż zaczęto od' 
kopywać kwitnące niegdyś miasto.

W r. 1862 prace posunęły się już tak 
daleko, że w amfiteatrze znowu rozpo
częto przedstawienie. Inicjatorem tej 
pierwszej od czasu katastrofy imprezy 
był dyrektor Antbnio Langini, który 
zaprosił publiczność takimi ogłoszenia
mi:

„Teatr Miejski w Pompei zostanie 
otwarty w niedzielę operą „Córka puł
ku", po czym pod dyrekcją Quintusa 
Martiusa będzie wystawiona „Trojanka" 
Seneki, przedstawienie, które zostało 
przerwane przed 1800 laty i które do
chowało się do dzisiaj.

Proszę więc szanowną publiczność, 
aby przychylność, która darzyła mego 
poprzednika, przeniosła się na mnie; 
ja zaś ze wszystkich sił będę się starał 
dostosować do niej mój repertuarl"

— Mój mąż długo się namyślał, 
zanim mi się oświadczył

— No tak, nawet 
często wpadają.

najostrożniejsi

— Czy pański podróżujący 
pracował u pana dawniej jako 
książkowy?

— Tak. Ale odkąd się ożenił, 
woli podróżować.

i Dzisiaj wszyscy na stadion „Kolejarza
i Zakończenie VI etapu Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski
(BI

u I
i

I

■Ml i


